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Gotów mak 


| A N N O W A K w narodowej potrzebie. Tymczasem saś za- 
sileć się życiem nadprzyrodzonem, które pły- 
przediem nie z kanałów łask, ostawionych w Keściela 


i kierować się kompasem wiary, który dia 
samej myśli narodowej Świetlista wykreśla 
drogi. Przez pokutę zaś narodową dopełniać 
miarę cierpień w kielichu ekspiscyjnym za 


(Krajowy Sklad Plóclen Korczyńskich) 
W Krakowie, il. Floryańska I. 14 


Hotel pod Różą. 
przed gwiazdką najtaniej poleca 


najnowsza krawaty, żaboty, halki, skarpetki, 
pończochy, bielisnę męską i damską, oraz 
trykoty zimowe. 


X. Arcybiskup Teodorowicz 
o powstaniu [863 r. 


Podpzas obchodu we Lwowie. wypowie- 
dział X. Arcybiskup Teodorowicz w. Kate- 
drze piękne kazanie, s którego podajemy 
parę ustępów. 

Nakreśliwszy kontury idei zbrojnego ru- 
chu w 1863 r, przeszedł następnie dostojny 
mowocu wszystkie ziemskie pomące, na które 
Polska mogłaby liczyć: 

„Od naszych ciemięzców niczego 0czeki- 
wać nie możemy. Nie wiele też nadziei mo- 
żna mieć w dypiomacyi, która w roku 63 
pokazała, co Epaczą romantyczne żyiko licze- 
nia na nią. W roku 63 zdradziła sprawę Pol- 
ski także rewoiucya zagraniczna, która dla 
własnych interesów wywołała i przyspieszy- 
ła powstanie, a potem je porzuciła. Między- 
narodowa rewolucyjna organizacya może i w 
przysałeści kokietować z tem hasłem Ojczy- 
sny i wdziewać na się płaszcz patryotyzmu, 
ale zawsze będzie oua miała cele swoje wła- 
ane i zawsze biada narodowi, gdyby nieopa- 
trzny, kierownictwo nad sobą w jej złożył 


ręce. 
„ „A już najmniej można liczyć na ów krzy- 
kliwy patryotyzm, który by się wy wyższyć, 
wszystkich innych poniża i pomawia „o sdra- 
dą, a który brak idei pompatycznym fraze- 
som nadrabia. Terrorysm takiego patryoty 
azmu mógłby porwać tylko społeczeństwo nie- 
skupione w sobie, lękliwe, nie mające wła: 
snsgo steru i busoli, gdzie więc każdy, kto 
s krzykiem na pokład wpadnie, czy krzy- 
kacz, czy rewolucyonista, zaras komendą o- 
bejmie. 

Ratunek dla narodu jest tylko w Bogu. 
Doświadosenie to. z przeszłości nawet nie 


pozostawiło mu żadnych ałudseń. Nad me: | 


giłami naród ten pochylony wołać musi, jak 
ów „Ojciec zadżumionych* w pięknym poe- 
macie: „i nie sęstało mi nic, prócz bólul*. 


Ade w tym właśnie tkwi wszystko, co jest 
podstawą i węgłem jego nadziei. Bóg, który 


ras w dziejach pokazał przez przepowiednie 


Skargi, że upadek Polski jest jego opatrz ; 


nem zrsądzeniem, ma chyba prawo domagać 
się od narodu, by wierzył i ufał, że i trzeci 
dsień Zmartwychwstania, który przepowiadał 
Skarga, będzie dniem Pańskim, dniem przez 
"Opatrzność Bożą naznaczonym. 


Może się Bóg posłużyć osy KR a 


winy nasze i winy przeszłości. 
Ale nietylko dla nas, dlą same] Europy, 


Bóg nie może być obojgtnym na wymiar 
sprawiedliwości narodowi polskiemu, bo bez 


przesady poeci nasi łączyli sprawę Polski ze 
sprawą świata. Europa przez akt gwałtu na 
Polscó spełniony zabiła głos własnego Su 
nienia i odtąd już w miejsce moralnego 
prawa ustawiła bożyszcze siły. Bóg, który 
rządzi światem i chce jego naprawy i pow- 
stania, zbudzi sumienia Europy tylko przez 
to, że ją zmusi do restytucyi względem na- 
szego narodu, To tylko może być początkiem 
jaj własnego uzdrowienia, Bóg to uczynić 
może i uczyni. 

Wszakżeż dziś jesteśmy Świadkami, jak 
wbrew wszelkim rachubom i oczekiwaniom. 
Bóg na Kosowem polu wymierzył po wie- 
kach sprawiedliwość ludom małym, Które 
już o tem ani same marzyły, — a znowu 
widzimy, że Europa, która każe ełabym na- 
rodom żyć tylko na to, by bzły pokarmem 
siły, dziś woła, że dla jej własnej równowa- 
gi potrsebnem jest dać samodzielność naro- 
dową małemu państewku. Tak to sasśda, iż 
w każdym narcdzie żyje myśl Boża, deptana 


przez ‘Europą, zostaje przez nią publicznie 


choć peniewolnia usnaca. 

„Ludens est Daus in orbe terracum|* Bóg 
umie igrać ze złością czy zaś!epiesnlam iudz- 
kiem i zmuaza je nieras do uroczystego pro- 
klamowania tych praw swoich, które się zda- 
ły na zawsze być w jego sumieniu pogrze: 
bane. 

W Bożej więc mocy jest í dla naszego 
narodu chwilę taką przygotować. Trudno 
przewidzieć, kiedy ją upatrzy, czy rychlej, czy 
później, ale to pewna, ż$s na narodzie cięży 
odpowiedziałaość, by znywu aawiedzania Pań- 
skiego nie zmarnował przez jakie lekkomyślna 
obliczenia, przez brak w rachuaku narodo- 
wym tych pozycyj, których wzgląd na Boga 
domaga się i tych także pozycyj, które w 
ścisły związek wprowadzają chwilę nawis- 
dzenia Pańskiego z odrodzeniem moralnem 
i ducliowem narodu. 

To pewna, że Bóg nie wskrzesi ani Pol- 
ski kastowej, bo za kastowość zginęła; sni 
tem miniej tej, która dspce w programach 
zwykla ideały, które były jej duszą i która 
żyje z nienawiści, podczas gdy gdniuszem 
Polski była miłość“. 

Mowca zakończył parafrazą pierwszej 
zwrotki hymnu:. Swięty Boże, Swięty Mocny, 
Swięty a Nieśmiertelny — zmiłoj się nad 
pami. 


Z żydowskiego Wiednia. 


Wiedeń, 21 stycznia. 
Kilka dni temu w numprze jednego z sol- 


czy konstelacyą europejską, ale On zechce| ncgrodzkich hoteli powiesił sią  Nihelm 


nam pokazać, ż» to On jest, który po eks-|Alter, 
Nie | „Allzemelk.e Zo tung" i ceulony, Utaleatowa- 


piscyi © rozacie daje dzień zmiłowania, 


polityczny redaktor wiedeńskiej 


wyprzedzać więc samym z horoskopami czy- |ny óziejopisers. Zszedł ze Świata w młodym 


. 


Br AUGUST SOKOŁOWSKI. 


Rok 1812. 


Nasajutrz uderzyłi na most Rosyanie. Za: 
aiąta bitwn trwała od -6 tej z rana do Sejf 
po południu. Dywizya polska, licząca okcłoł 
3000 ludzi broniła się -po bohatersku, ala 
w końcu musiała uledz przeważnej sile. Da 
Porażki przyczynił się gen. Bronikowski, 
który „wysuwał jak. na śmiech częściowo 
awojeswojsko i dał się na całej linii pobić 
I aosprószyć"=*), Nieprzyjaciel, poniózłszy do) 
i e straty — Dąbrowski w raporsie awo+* 
kit owania je na dwa tysiące ludzi — sawła- 
dng? końcu mostem, Resztki dywizji co- 
fnęły Fe- ku głównej armii 1. wsięły saszczy- 
tag iw krwawej bitwie przy przejściu 
przez 


Tu spotkali sią niespodzianie (dwaj kole- 
dmy | przyjaciele: Prądzyński i Kołaczkow- 
ski. Ostatni znękany, wynędzniały i rozpaczy 
bliski, przedstawiał widok politowania go- 
"dlzien. „Pocasiwy Prądzyński — pisze on — 
"rompłaksł się, opatrzył zanie w żywność i 
oaia dobrego odstąpił, miał ich bowiem kil- 
<w "udobytych w utarczkach pod Bobruj* 


Z 


„ Dnia 27 |atopada przejechaliśmy więc 
skionno, lubo z trudnością.wielką, most z ar- 


iis) Rzazdtt.0. JIL 124. B, raniony w odwrocie z Mo- 
skwy, -— spad! się wtedy w Borysowie i 
pym świadkiem bitwy. .,._ ` 


- 


hy? naocs: paiku gwardzi polskiej“. — W Kr 


ioa iia 


š 
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Kraków, Piątek 24 Stycznia 1913. 
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Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel I świąt: 


drobacm 


bpl & Nagy. w N..tlslo P. E Coe, w Radupoazcie 3. Loopoh, Edunzd Bewa. w Paryża F. Jaros Æ Cla, A. Loreto Jaha Paria 


ato ziemskimi, ale czekać znaków Pańskich | wieku — liczył zaledwie lat 33 — jako ofiara 


ohyduej kampanii wyteczonej przeciw niemu 
przez Hersza false Henryka Friedjuaga, po- 
pularnego historyka wiedeńskiego. 

Alter przed kilku miesiąsami wydał duży 
tem poświęcony wojnie z r. 1866, w którym 
na podstawie nowych materysłów ręko- 
p'śmiennych rehabilitował pamięć spotwarzo- 
nego generała Benadeka. Książka Altera wy- 
wołała w świecie naukowym i wojskowym 
duże wrażenie, posypały się obszerne oceny 
mniej czy więcej pochlebne. Były szef nie- 
mieckiego sztabu generalnego von Schlieffen 
o dziele młodego uczonego zamieścił Spra- 
wozdanie wprost entuzyastyczne. Druga z 
książsk Altera, jaka na targu księgarskim 
pojawiła się przed niespsłna missiącem p. t. 
„Węgierska polityka zagraniczna w latach 
1848 —9“ spotkała sią również z bardzo po- 
chlebnemi ocenami. 

Zabierając się do pracy nad działem o Be- 
nedeku zapomniał Alter, iż we Wiedaiu mie- 
szka ów Hersz F'rledjuog, który w stolicy 
naddunajskiej ma markę znakomitego dziejo- 
pisarza, posiada ogromne wpływy, stosunki 
í znaczenie. Frledjung swego czasu wydał 
dzieło p. t. „Kamof um die Vorherrschaft 
Deutschlands 1866, W dziele tem żydowski 
historyk czyni również próby rehabilitowa- 
nia Benedeka, przedstawia go, jako beawinną 
ofiarę kamaryli wojskowej, jako genialnego 
strategika i walecznego żałnierza. Ponieważ 
po stronie Benedska zawsze stały sy mpatye 
opinii publicznej — książka ta zyskała po: 
pułarność, autor jej wielką sławą. 

Friedjung nabrał przekonania, ż8 ma mo- 
nopol na literackie eksplcatowanie wojny 
austryacko-pruskiej i na apolcgię Benedeks, 
Niemal wszyscy ci, którzy odważyli się pisać 
o owym okresie dziejów Austryi i o nie- 
szczęśiiwym wodzu austryackim dostali od 
Friedjuaga-krytyka cięgi po rozgmaliych mniej 
lub więcej poważnych pismąch. 

Książka Altera narobiła hałasu, recenzye 
o niej były w większości bardzo przychylne, 
co Friedjungg  doprawiadziło do- desperacyi. 
W zeszycie dwutygodnika „Oesterreichiache 
Rundschau* z L5 stycznia pomieścił Fried- 
jung obszerną ocenę Alterowskiej pracy. Ry- 
walowi zarzucił brak talentu, plagiat, wre- 
szcie sfałszowanie nieznanego dotychczas pa- 
miętnika adjutanta Benedeka, generała Teget- 
hoffa. Nikczemny paszkwil żydowskiego pi- 
smaka wytrącił Altera z równowagi. Rozpacz 
go ogarnęła, gdy przeczytał recenzyę sawi- 
stnego „starszego kolegi” sohydzająsą i jego 
dzieło i dobrą wolę, posądzsjącą go niedwu- 
znacznie o kradzieś literacką i rozmyślne 
fałszowania materyałów. Rozpacz ita dopro- 
wadziła Altsrado samobójstwa, : 

Ów Friedjung to figura ogromnie chsra- 


kterystyczna i zagadkowym jest wzrost i roz- 


kwit jego sławy. Dzieła jego historyczne, 
zdaniem fachowców, zbytniej wartości nie 
posiadają, artykuły zaś dziennikarskie cząsto 
ukazujące sią w prasie wiedeńskiej, szcze 
góinie w „Neue Frele Presse“, ciężkie są 
i mało zajmujące. 

Friedjung przed paru laty w „żydówce 
z Fichtengasze" pamieścił szereg artykułów, 
zarzucających wpływowym _ osobistościom 
serbskim i krosckim działania, jakie kodeka 
karny kwalifikuje pod zdradę stanu; w udo- 
wodnieniu tych zarzutów powaływał sią na 


tyleryą korpuau polskiego i dostaliśmy się | lisrów. Garstka Jazdy naszej, wsparta przez 


|szczęśliwie pa brzeg przeciway*. 


kirasyerów generała Doumere, rozbiła piecho- 


Co sxłoniło Napoleona do przeprawy pod|tę rosyjską i zabrała kilka tysiący jeńców, 


Studzianką, kto wskazał właśnie to najdogo- 
dniejsze m'ejsce ? Thiers przypisuje zasługę 
wynależiema brodu na Berezynie generałowi 
Corbinesu. Inaczej mówią źródła polskie, 
Faktem jest, że zamek w Starym Bo- 
rysowie, gdzie nocował Napoleon, należał do 
ks. Dominika Radziwiłła i że on zapewne 
zwrócił uwagę cesarza na Studzianką. 
Generał Corbineau, o którym bardzo nie- 
pochlebnie wyraża się Tomasz Łubieński *), 
należał do korpusu marszałka Oudinota i 
miał pod swem dowództwem brygadę Jazdy 
polskiej. Z nią, liczącą już zaledwie 700 koni, 
przybył nad Berezynę i rzekomo przypad- 
klem odkrył ów bród pod Studzianką. Dla 
wypróbowania przejścia rzucił się w rzekę 
odddział polskich ułaców z 8 go pułku To- 
massa Łubieńskiego, pod dowództwem zna- 
nego później pisarza, a wtsdy ofice- 
rs; Bułharyna **) 1 przepłynsł szczęśliwie Be- 
rezynę, poczem, dzięki poświęceniu generała 
Eb:6 i jego saperów, stanęły owa dwa histo- 
ryczne mosty, które ocaliły Napoleona i 
szczątki wielkiej armii od niechybnej zguby. 
Dnia 28 listopada zawrzała bitwa po obii 
stronach Berezyny. Szczątki korpusu pol- 
skiego potykały się po prawym brzegu przez 
cały dzień z tłumem nieprzyjacielskich tyra 


«*) Gen. Tomasz Łubieński I, 248: „Corb'neau 


jest nzjwięższy dureń, jakiego w wojsku spotkałem“. 


*) Załuski Józef: „Wspomnienia „o lekkokonnym 
akowie 1885 ; str. 


najwięcej rannych, „Około grdziry 4 popołu- 
dniu zaczął ogisń woluieć ;na całej linii, Ro- 
syanie zaczęli strębywać 1yralierów i zakła- 
dać biwaki” *), 

Słusznie teg powiada gen, Chłapowski: 
„Bitwa ta, ostatnia w tej kampanii, została 
wygrana przez samych Polaków”, Ale zwy; 
cięstwo okupii śmy drogo. Generzł Dąbrow- 
ski otrzymał ranę w rękę, Kniaziewicz mo- 
cną kontuzyę, Źajączkowi kula armatnia u- 
rwała nogę. 

Bądź jak bądź droga do kraju była już 
otwarta. 

„Razem z ustępująceim wojskiem szali Prą: 
dzyński i Kołaczkowski. Straszuy to był ten 
po na Mołodenno i Smorgonie do Wil- 
nal... 

„Cały gościniec był pokryty ciałami zmar- 
zniętych. Ludsie wśród pochodu zaczynali się 
chwiać, potem zataczać się, jak pijani, dopó: 
ki nie padli na ziemię, a gdy padli, byli już 
zgubieni bez ratunku“, Mróa dochodził do 29 
stopni **), 


Prądzyński przyłączył się do tylnej atra“ 


ży, nie odetąpił jej ani na chwilę i dzielił 
z nią nadludzkie trudy, Nareszcie znużony, 
wygilony, popadł w nerwową gorączkę, która 
uczyniił go bezwładnym. Żołnierze nasi, n'e- 
chcąc zogż4wić nieprzyjacielowi tak walacz- 
nego oficsrży„prowadzili pod ręce na wpół 


żywego, lub na wózku umieszczali. 
*) Kołaczk . 163. 
M Brand 3.1 tr ] 


piemcm (petit) sa pierwszy raz 20 


bertruly 5. 


halersy, 


EJ 


rozmaite materyały rękopiśmienne. Zadenun- 
cyowani przez żydowskiego pismaka cdpo- 
wiedzieli skargą sądową o obrazę czci. Przy- 
szło do rozwiekłego procesu, który zwrócił 
na siebie uwagę całej Europy a skompromi- 
tował zupełnie Friedjunga. Potwarca musiał 
przyznać, że materyały są fałszywe, zarzuty 
mijają się z prawdą i zmuszony był błagać 
skarżących go o przebaczenie. W odpowiedzi 
na oświadczenie Friedjunga, cofające zarzuty 
i odwcłujące denuncyacyę — skarżący odstą- 
pili cd skargi. 

Ale kompromitacya została. Inny „publi: 
cysta* po takim procesie stałby się niemoż- 
liwym i stanąłby poza nawlasem życia pu- 


blicystycznego, tracąc przy tem walory nau- j| 


kowe, Friedjung jednak ma szczęście — prasa 
wiedeńska orzekła, że jest on ofiarą austro- 
węgierskiego urzędu zagranicznego, który 
go ubrał w nieprawdziwe dokumenty. 

Wyszedł też cało pan Hersz Friedjung 
z niebezpiecznej afery i dalej grasuje po 
dsiejopisarstwie i prasie bez pożytku dla 
społeczeństwa, na sakodę zaś tych, którym 
zazdrości i sukcesów i szczęśliwej s nim na- 
ukowej rywalizacył: 

Alter padł ofiarą nikczemności Friedjun- 
ga. Zmarły tragicznie był to pracownik cichy 


Hi zamiłowany, całowiek o nieskazitelnym cha- 


rakterze i pięknych zaletach ducha... 
A LJ 

W Wiedniu istnieje cały szereg pisemek, 
żyjących wyłącznie z szantażu. Pp. redakto- 
rowie tych -pisemek najczęściej operują 
„Szczotkowemi* odbitk:mi poszczególnych 
artykułów — starając się od osób napadnię- 
tych przez nich wymusić pieniądze za niepu- 
blikacyę napaści. Dr Hofmoki, jeden z niewielu 
adwokatów wiedeńskich, mających spory za- 
pas cywiłnej odwagi przy sposobności jedne: 
go z procesów wymienił cały szereg „takich“ 
organów prasy, uprawiających szantaż i pa- 
szkwil a redagowanych niemal wyłącznie 
przez żydów. 

Niejaki Baruch Meisels, . „redaktor* -dwu- 
tygodnika „Skandal*, uczuł się obrażona? ter- 
minem „rewolwerowa prasa“, jaki Dr Hof- 
mokl w swem praemówieniu użył i zaskar- 
żył polskiego adwokata © obrazę czci. Na 
rozprawie Dr Hofmokl do oczu powtórzył 
żydowskiemu 'dziennikarskiemu rabusiowi 
owo „powiedzenie*. Trybunał skazał adwo- 
kata na karę pieniężną. 


A 


Pokój zapewniony. 


Stało sią wreszcie to, co łatwo było prze- 
widzieć: Rada narodowa, czyli „diwan* na 
wczorajszem mwem „posiedzeniu w Konstan- 
tynopoła oświadczyła się za przyjęciem do 
wiadomości noty zblorowej i za zawarciem po 
koju. Ofńcyalny. komunikat z tego posisdze- 
nia kończy się wyrażeniem pochwał dla rządu 
tureckiego za jego stanowisko wobec państw 
bałkańsk'ch, orse wyraża zaufanie dla mo- 
carstw w nadziei, że spełalą przyrzeczenia 
dane Turcyi. 

O przebiegu.samego posiedzenia „diwanu“ 
donoszą, że już od wczesnego rana wstęp do 
psłacu sułtańskiezo był pilnie strzeżony. 
Wpuszczano doń tyłko na podatawie spocyal- 
nych legitymacyj a w gabinecłe obok: sali 


„ma 15 mi, shid iekcaczany, Mubarą ol wita 


SANKI 
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Ćwitery, pończochy, skarpetki, 

czapki, rękawiczki wełniane 
poleca 


G. SZCZURKÓOWSKI 


Kraków, Grodzka 2. 


posiedzeń znajdował sią sułtan z następcą 
tronu ks. Jussuf Izsedinem.j Gdy już 
zgromadzili się wezwani w liczbie około 70 
osób — zaproszeni młodoturcy nie przybyli, 
w. wezyr Kiamil basza, udał się do'sułta- 
na, aby prosić go o pozwolenie otwarcia po- 
siedzenia. Otrrymawszy ja, w. wezyr powró- 
cil do sali w towarzystwie szeika-ui-isla- 
m a odczytał proklamacyę sułtana, w której 
tenże wyłuszczył powody zwołania Rady, 
mającej ze względu na obecne położenie za- 
stanowić Bię nad grożącem ojczyźnie niebez- 
pleczeństwem. Następnie przemawiało kilku 
ministrów, przedstawiając sytuacyę. Ze sgro- 
madzonych przemawiali senatorowie: Ferid- 
bassa, Fuad-basza i Said-basza, Posiedze- 
nie sakończyło się o g. 4 popołudniu uchwa- 
leniem wyżej podanej rezolucyi, przeciw któ- 
rej pświadozył się tylko jeden mówca. 


Wobec takiego moralnego poparcia ze 
strony „diwanu* rząd turecki sdecydował się 
odpowiedzieć mocarstwom, że przyjmuje ich 
rady i że przekonany jest o ich dobrej woli, 
którą okażą przez poparcie finansowe Tur- 
cyi na cele tych obszarów, Które pozostały 
w jej posiadaniu. Odpowiedź ta ma być dziś 
jeszcze wręczona ambasadorom. 

Skądinąd donoszą, iż Turcya godzi się 
w zasadsie na odstąpienie Adryanopols, alę 
życzy sobie, w myśl projektu postawionego 
swego czasu przez Auetro-Węgry, aby uznano 
meczety i groby sułtańskie w Adryano- 
polu za eksterytoryalne. Bułgarzy otrzymają 
miasto i wilajet adryanopoiski, natomiast 
dobra kościelne pozostaną pod zwierschno- 
ścią sułtana. | 

Co się tyczy wysp egejakich Turcya 
prawdopodobnie nie uozyni żadnych propo- 
zycyj, a także i mocarstwa w sprawie tej 
nie zaproponowały żadnych szczegółów, 
oświadczając jedynie, że życzą sobie, aby 
Turcya sprawę tą pozostawiła ich rozstrzy- 
gniąciu. 

Trzeci punkt odpowiedzi furcyi dotyczyć 
będzie spraw finans owych. „Sądzą. że 


|wiskłe mocarstwa, na wypadek, gdyby Tur- 


cya istotnie uesyniłą zadość ich życzeniom, 
postarają się o większą pożyczkę: dla Tur- 
cyi na przeprowadzenie reform w Małej A- 
zyj. 
Zważywszy taki obrót rzeczy, można spo. 
dziewać się, że zawieszone na razie obrady 
konferencyi pokojowej w Londynie zostaną 
wkrótce podjęte I doprowadzą. do pożąda- 
nego rezultatu. 

Konferencya ambasadorów, nie dająca się 
niczem wyprowadaljć ze. spokoju, obraduje 
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Tewarsysze już opłakiwali jego strate, | Kniasiewicza; posypały się jak z rogu obfi- 


kiedy jednym 'razem, pod Wilnem. przy 20 
stopniach mrozu, nastąpiło przesilenie cho- 
roby. Mocna- natura zwyciężyła. Od tej chwili 
Prądzyński zaczął do siebie przychodzić , i 
„zdrowszy, luko mocno ozłabiony wrócił na 
Olitą do Warszawy” *). 

Stąd, w wilią Bożego Narodzęnia pisał do 
domu: 

„Ponieważ poczta niesadługo odchodzi, 
mam tylko czas ¿donieść kochanym Rodzicom, 
że dzisiaj stanąłem w Warszawie zdrów, lecz 
obdarty i ze wszystkiego ogałocony. Upra- 
ssam 0 spieszne przysłanie bielizny dyliżan- 
aem. 

. Przyszłą pocztą odbierze Ojciec Dobr. o- 
domnie obszerny list.“ 

Listu tego mieposiadamy niestety, wiemy 
natomiast, że Prądzyński, wziąwszy sześcio 
tygodniowy urlop, wyjechał do Rodziców dla 
poratowania sdrowia, ale niebawem, bo już 
w pierwszej połowie lutego 1813 r. pospie- 
ssyl wras z Kołaczkowskim do Krakowa, 
gdzie zbierała się armia polska poń wodzą 
ks. Józefa Poniatowskiego. 

Tu,'w Krzeszowicach, otrzymał w nagro- 
dę za zasługi oddane podczas kampanii mo- 
skiewskiej, awans na Kapitana inżynierów 1 
klasy i złoty krzyż virtuti militari; 

Kraków był wtedy ludny i gwarny, życie 
w nim płynęło wescło, „bal następował po 
balu, zabawa po zabawie, starszyzna zwłasz- 
cza rozkochiwała się to na prawo to na 


jlewo” u] 


Sarkali na tę „stypę” ludzie poważniejsi, 
Kajstan Koźmian napisał satyrę: „Na tańcu- 
jący Kraków“, rozpowszechnioną przez gen. 


tości repliki wiarszopisów krakowskich, któ- 
rzy z wielką erudycyą dowodzili, że tańce 
mają wżiętuść u wszystkich narodów i że 
zatem nie są bynajmniej zabawą sdrożną, 
zasługującą na potępienie. 

Walka na pióra toczyła się jeszcze długo, 
aż nareszcis zgromił i uciszył zwolenników 
Terpsychory Franciszek Morawski. Ale ta 
bursa w szkiance wody umilkła wnet wobec 
wielkich wypadków, "wstrząsających Europą. 

Król pruski wypowiedział wojnę Francyi, 
Rosyanie zajęli Warszawę, Austrya na razie 
nsutralna, czekałą chwili sposobnej, aby po- 
wetować tylokroine upokorzenia i straty ; 
s „drugiej strony Napoleon usbrajał nows 
armie i do nowych gotował się zwycięstw. 

Naród polski znalazł się nagie w niez- 
miernie trudnem położeniu. Wierny sprzy- 
mierzeniec Napoleona, zawiedziony w swoich 
nadziejach, miał on w tem powszechnem sza- 
mięszaniu sam ọ losach gwogich stanowić. 

Jedyną ostoją dla nięgo w tej <hwil była 
armia polska, był Kraków. Tu więc zbiegło 
się wszystko. 

Zjechała w zupełnym prawie komplecie 
Rada Konfederacka, znani s gorliwości oby 
watele, przybył reprezentant Napoleona, Bi- 
gnon, do czerwca 1812 r. sprawujący „ten 
ursąd w Warszawie, Usposobisnia były przy- 
gnębione, duch zwątlony, sdania chwiejne. 


(Dokończenie nastąpi). 
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strowskiego Il, 333. 


Program od wtorku 21 do piątku 24 stycznia 1918. 
Tydzień nowości Pathego — Podejrzany guzik (humoreska). Na ogólne życzenie 
Wyprawa [apołeona do Rosy. 

Obraz historyczny — Juckey'em z miłości. (komedya). — Niebezpieczny zakład 
(dramat), — Trupa „Milano“ (V 


— Rok 1812. 


ariete). Księźniczka dolarów. (komedya) 
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dalej w temple prawdziwie dyplomatycznem. 
Wesoraj zajmowała się ona w dalszym cią- 
gu kwestyą rozgraniczenia Albanii Jakle 
powzięła uchwały, niewiadomo, wiadomo tyl- 
ko, że na wcżorajszem posiedzeniu przedło- 
żono memoryał rządu serbskiego, domagają- 
cy się oddania Czarnogórze Skadaru i I- 
peku, a Serbii Prizrentu i Priljepu. 
Przedstawiciel zaś Rosyi miał, jak donosi 
londyński korespondent „N. Fr. Presse" — 
poczynić imieniem swego rządu przyrzeczenie 
koncesyj. które czynią w wielkiej mierze za- 
dość stanowisku, zsjętemu w tej sprawie 
przez mocarstwa, należące do trójprzymie- 


a. 

Tak więc Europa wstępuje na razie w 
znak pokoju, odnośnie do spraw bałkańskich, 
bv i Konflikt rumuńsko-bułgarski traci z 
dnia na dzień swój ostry charakter. Nato- 
miast stosunek Rosy! do Austro-Wę- 
gier dotąd się nie wyjaśnił. Jest on ciągie 
ciemnym punktem na rozpogadzającym się 
horyzoncie politycznyra Europy, która tak 
szczerze pragnie, aby pokój raz już wreszcie 
zapanował wszędzie, nietylko na Bałka- 
nie. 


„Konklawe”” w Konstantynopolu. 


Niezadługo mają się odbyć w Konstanty- 
nopolu wybory nowego patryarchy „ekume- 
nicznego“ na miejsce zmarłego 26 I stopada 
1912 r. Joachima IIL ` 

Ciekawy i bardzo skomplikowany jest 
proceder tego „konklawe“, wprowadzony w 
połowie XIX stulecia przy ogólnej reorgani- 
zacyi patryarchątu. 

Zaraz po śmierci patryarchy znajdujący 
się pray nim synod metropolitów wespół z 
członkami Rady narodowej, do której wcho- 
dzą duchowni i świeccy, wybiera tymczaso- 
wego stróża tronu patryarszego (topotere- 
tes), którego potwierdza Porta, Wybrany to 
poteretes rozsyła do wszystkich metropoli- 
tów wezwanie, by w przeciągu 41 dnia na- 
desłali do zarządu patryarchatu w kopertach 
zamkniętych imię upatrzonego kandydata na 
patrysrchę. 

Oprócz tego zawiadamia ludność 28 
najstarszych dyecezyj, wzywając ją, by wy- 
siala swych świeckich przedstawicieli na 
wybory patryarchy. Na 5 doi przed datą wy- 
borów składają również w kopertach zapie- 
czętowanych imiona kandydatów członkowie 
synodu I wszyscy metropolici, znajdujący się 
w tym czasie w stolicy. 

Do składu „konklawe“ wchodzą: 12 me- 
tropolitów-członków synodu i inni metropor 
lioi, jacy się osobiście znajdą w mieście. — 
Oprócz nich biorą czynny udział w wyborach 
świeccy delegaci: wyżsi urzędnicy patryar- 
chatu, ośmiu Świeckich członków Rady na- 
rodowej, trzech senatorów, dwóch pułkowni- 
ków, trzech świeckich urzędników, książę 
wyspy Samos lub jego delegat, czterech de- 
legatów od korporacyi profezorskiej, pięciu 
od kupiectwa, dziesiąciu od cechów, jeden 
bankier, dwóch pełnomocników od parafil 
stolicy i 28 przedstawicieli od najstarszych 
eparchii. 

Na pierwszej sesyl układa się llsię kan- 
dydatów, na podstawie wskazówek nadesła 
nych przez metropolitów. Swieccy uczestnicy 
wyborów mają prawo wnieść na ię listę 
swoich kandydatów, o ile zgodzi elę na ;to 
trzecia część członków duchownych. Tak u- 
łożoną listę przedstawia się Wysokiej Por- 
cie, która ma prawo skreślić nazwiska po 
litycznie nieprawomyślnych. 

Po otrzymaniu od Porty poprawionej li- 
aty kandydatów, odbywnją się większością 
głosów wybory, lecz nie bespośrednio na 
patryarchę, ale na trzech kandydatów, z po- 
między których w ściślejszych wyborach, 
dokonywanych przez samych tylko metro- 
politów, jeden wychodzi patryarchą. : 

O dokonanym wyborze zawiadamia się 
Portę; elekt składa czołobitność ‘sułtanowi i 
ministrom tureckim i otrzymuje borat, na- 
dający mu jurysdykcyę duchowną i świecką 
nad wyznawcami wyznania wschodniego. Po- 
tem następuje intronisacya w cerkwi pa- 
tryarchatu, przy którym to obrzędzie metro- 
polita Heraklei odgrywa rolę podobną do 
roli biskupa Ostyi przy koronacyi Papieża. 
Mianowicie doręcza nowemu patryarsze pa- 
storał. 

Obecnie „etróżem tronu  patryarszego" 
jest matropolita Amaxyl German, który ma 
wielkie szanse zostania patryśrchą. Obecne 
wybory dokonują się w warunkach szczegól- 
nych, spowodowanych wojną bałkańską. Pra- 
wdopodobnie wielu metropolitów, mianowicie 
z terytoryów objętych pożarem wojny, nie 
weźmie udsiału w wyborach. Patryarehat 
kurczy się coraz bardziej liczbowo i tery- 
toryalnię a władza patryarchów, jak to cha- 
rakterysuje proceder wyborczy, musi llczyć 
się bardzo s czynnikami świeckimi. Patryar- 
cha właściwie jest tylko prezesem synodu, 
zależnym od większości. Każdy poważniejszy 
satarg już to z synodem, już to z Radą na- 
rodową, już to s Portą, może wywołać dy- 
misyę. Oczywista, że taki patryarcha naj- 
mniej nadaje się do tego, by się stać cen- 
trem prawosławnego świata i prawdziwym 
pasterzem powierzonych sobie owiec. 


1863 _ 1913 


W Starym Teatrze. 


Pierwsze rzędy zasiedli ostatni żołnierze 
Polski, powstańcy z r. 1863. Salę zapełniła 
dystyngowana publiczność, radcy miejscy 
s obu prezydentami Leem | Szarskim, pro- 
"feaorowie wszechnicy z rektorem Zołlem. 

Przebrzmiały dźwięki poloneza szopenow- 
skiego C-mol. Na estradę. wszedł w polskim 
stroju poseł Włodsimierz T etm aj er, — Nikt 
może nie przemówiłby publiczności krakow- 
skiej tak głęboko do serca, jak ten gosp o- 
datz z „Wemela”, którego patryotyczny apel 
tak często i tak silnie brami ze sceny kra- 
kowskiej. „Ruchy — mówił p. Tetmajer — 
SĄ protestem narodu żywego, który 


"BE" Zaproszenie do prenumeraty na gazetę losowań Wa 


„Krakowski Merkury" 


umierać nie chce | nie myśli, były i będą 
drogą uzyskania utraconego bytu. 

„Powatanie ocaliło rzecz największą: Du- 
sgę Polski, jej myśl narodową, jej nieśmier- 
telny ideał jedności i wolności!“ 

Zwracając się do powstańców, obecnych 
na sali, mówił p. Tetmajer: „Gdy wszyscy 
przejdziecie już tam, skąd „na nas patrzy” 
kochany Naczelnik — tu, na ziemi polskiej, 
której broniliście, postawi Wam naród pom- 
nik nieśmiertelny, jak Grecya w Termopy- 
lach swym trzystu Spartanom ! 

— Ale nie lew kamienny strzec go bę- 
dzie |... 

— Grobu Waszego strzec będzie 
Anioł przyszłoścli życia, boście prze- 
świętej obronili sprawy | Boście zasiali przy- 
szłość tej ziemi! 

„Więc Polska napisać Wam każe na gro- 
ble: Przechodniu! Powiedz Polsce, że posłu- 
szni Jej świętym porywom, spoczywamy tu 
polegli.“ 

Mowę p. Tetmajera nagrodzono burzli: 
wymi oklaekami. Publiczność odśpiewała 
pieśń „Jeszcze Polska nie zginęła." 

Jedna tylko uwaga: P. Tetmajer wyliczał 
stale obok powstań 1794, {1830 i 1863 roku, 
także „powstanie r. 1906*. Publiczność przy- 
jola ze ałussnem zdziwieniem to niespodzie- 
wane zestawienie. Jeden x momentów rosyj- 
skiej rewolucyi, jakim był ruch socyalisty- 
ceny roku 1906, prowadzony poza wolą i ku 
szkodzie społeczeństwa, żadną miarą nie 
może być „powstaniem Polski“... 

Z estrady spłynęły następnie silne 'słowa 
Asnyka w grzmiącej deklamacyi p. Ad 
wentowicza. Słuchano z przejęciem opowieści 
„o tych chwilach wiosen, 


Gdy serce nasze paliła tęsknota, 

A bór nam szumem dębów Bwych i sosen 
Śpiewał, Jak stary rycerz Wajdelota 
Rycerskie dzieje naszych ojców chwały, 
Które nas czarem swoim upajały. 


Pamiętam dotąd, jak nam szmer strumieni 
Słowików Śpiewy, pewiew kwiatów woni 

I wszystko, wssystko wciąż mówiło o niej 
O nieśmiertelnej, co w grobowcu czeka 
Na odwalenie kamiennego wieka. 


Więceśmy ręce do Niej wyciągali 

Wołając: Zstępuj, z Niebiosów Królowo 

Krzywdy nędzarzy zważ na prawa szali 

I sprawiedliwość wymierz im na 
nowo". 


Muzyczne produkcye wypełniły resztę 
wieczoru. Chór Towarzystwa muzycznego 
zaśpiewał z towarsyszeniem trąby staropol- 
ski hymn bojowy „Bogarodzica* i pleśń „do 
Ojczyzny* Zygmunta Krasińskiego w kom- 
pozycył dyr. Nowowiejskiego. iPo raz pierw- 
szy słyszeliśmy „Bogarodzicę* w tak wspa- 
niałem, pełnem majestatycznej powagi wy- 
konaniu. Batutę dzierżył dyr. Nowowiejski 

„Salve Polonia“ Liszta — wykonana przez 
orkiestrę p. Czyżowskiego — zakończyła po- 
dniosły wieczór. Publiczność wysłuchała ato- 
jąco melodyj narodowych, przewijających się 
przes arcydzieło Liszta. 


Pochód na cmentarz. 


Około godz. 3 popołudniu począł się pod 
„Sokołem* na ul. Wolskiej formować wielki 
pochód, który ruezył następnie przex ul. Św. 
Anny, Rynek, ul. Floryańską, ni. Lubicz, Rako- 
włcką ku cmentarzowi., Otwierali pochód konni 
Sokoli, doskonale prezentujący się, na ładnych 
ko.iach, następnie szły długie zastępy młodzie- 
ży szkół średnich, sokoli krakowscy i podgór- 
soy, weterani 63 roku, oras różne krakowskie 
stowarzyszenia, między nimi wieika grupa ko- 
lejarzy. 

Wśród szpalerów publiczności pochód prze- 
szedł ulicami. Na czele oddziałów sokolich nie- 
siono kilka pięknych wieńców. 

Na. cmentarzu pochód przedefilował przed 
mogiłą powstańców, poczem złożono wieńce i 
adópiewano pieńni patryotyczne. Następnie w 
podniosłym nastroju powrócili uczestnicy mani- 
festacyi do miasta. 


Manifestacya wieczorna. 


O godz. 6 wieczorem zebrał się pod gma- 
chem Uniwersytetu Jagiellońskiego wialotysię: 
czny tłum młodzieży szkół średnich I akademi- 
ckiej. Do zebranych przemówił joden z akade- 
mików. 

Po odóńpiewanin chórału z „Dymem pożarów* 
uformował się pochód i z pieśnią „Jeszcze Pol- 
aka nie zginęła” ruszył ulicą Szewską pod 
pomnik Mickiewicza, Tataj do sgromadzonych 
przemówił jeden z akademików lwowskich, po- 
czem młodzież ruszyła ulicą Grodską na Wa- 
wel. Na dziedzińcu wawelskim przemówił joden 
z reprezentantów młodzieży narodowej I jakiś 
socyalista. Po przemowach uczestnicy pochodu 
z nutą pieśni patryotycznych na uetach ruszyli 
drogą powrotną pod pomnik Miękiewicza, gdzie 
pochód się rozwiązał, 

Licznie skonsygnowana policya nie miała 
powoda do interwenoyi. 

Podczas pochodu gropa podrostków I wyro- 
bników śpiewała „Czerwony sztandar”, nsiłając 
nadać demonstracyi charakter socyalistyczny. 


Biesiada w Sekole. 


Wozorajsze uroczystości uakończyła wiecze- 
rza obywatelska w „Sokole“, gromadząc kilku- 
set uczestników, osobistości naszego miasta, 
weteranów z r. 1863 i gościnnych gospodarsy-So 
kołów x prezesem inżynierem Tarskim na czele, 
Między innymi przybyli: prezydent miasta Dz, 
Leo, wiceprezydent m. Dr Szarski, rektor Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego prof, Dr Zoll, X. prałat, 
Chotkowski, X. prałat Drohojowski, X. Janicki 
prof. Pareński prezes Towarzystwa wzajemnej 
pomocy uczestników powstania, hnrmistra m. 
Podgórza pos. Maryeweki, dyr. Chronowski, po- 
seł Bandrowski, X, prof. Zimmermann i wielu 
innych. 

W czasie wieczerzy wygłoszono szereg mów, 
które rozpoczął prezes Tarski, toastując na 
cześć „bohaterów ostatniej walki o hiepodła- 
głość. Następnie X, prałat Chotkowski, wspo- 
mniawsz na własny swój udział w wypadkach 
z r. 1868, podniósł obeoną zmianę poglądów 
na patryotyzm, opierający się na marówczej 
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pracy „u podstaw”. Po przemówieniach Dra 
Szarskiego, pos. Tetmajera, weteran powstania 
p. Maxaraki zaznaczył udział kobiet polskich w 
powstaniu, słażących sprawie z wielkiem po- 
święceniem. 

Przy osobnym stole zasiedli weterani. Pod- 
czas uczty przybyli skauci, którzy ustawili się 
obok tego stołu i złożyli hołd ostatnim boha: 
terom wolności. 


Odczyt. W sobotę 35 stycznia o godzinie 4 
popołudniu odbędzie eię w Czytelni Polek. Zw. 
niew. kat. odezyt prof. Augusta Sokołowskiego 
o r. 63 poczem staraniem sekcyi młodzieży od- 
będą się produkcye muzyczne. Goście mile wi- 
dziani. 

Poranek styczniowy w szkole Im. St. Jacha- 
wlicza w Krakowie odbył elą we środę dnia 22 
hm. Uroczystość poprzedziło nabożeństwo w ko- 
ciele Maryaekim, pocsem dziatwa udała eię do 
szkoły, gdzie po odópiewaniu pieśni „Boże coś 
Polskę*, wysłuchała z niezwykłem zajęciem od- 
czyta swego kierownika, p. Mieczysława Mil- 
dnera. 

Referat, opracowany deskonale i znakomicie 
zastosowany do umysłowego poziomu młodzieży, 
odtworzył w sposób jasny i plastyczny przyczy 
ny, które wywołały powstanie, samą chwilę wy- 
buchu, martyrologię całego przebiegu, oras tra- 
glczny npadek ostatniej naszej walki zbrojnej. 
Prelegent zakończył swój piękny odczyt gorą- 
cym, serdecznym apelem de dziatwy, aby nie 
uetannie miała w pamięci nieśmiertelne czypy 
bohaterów i, gdy przyjdzie chwila dsisłania, nie 
saparła się w wieku dojrzałym tych ideałów, 
Jakie przyświecały powstańcom. Odczyt przepla- 
tali uczniowie deklamacyami, ilustrujące w ten 
sposób ważniejsze jego ustępy. Wygłoszono trzy 
wiersze M. Konopnickiej : „Branka“, „Partyzan- 
tka“ 1 „O Maryanie Langiewicza”, wiersz K. 
Ujejskiego p. t, „Pogrzeb powstańców“ oras 
„Pieśń poranną powstańsów z r. 1863“. Nadto 
p. Włodzimierz Machalaki (nauczyciel) przedsta- 
wil szereg obrazów świetlnych z historyi po- 
wstania. 

Uroczyetość zakończyły śpiewy: „Boże Oj: 
cze* i „Jeszeze Polska nie zginęła” | 

Wilkowice koło Białe] d. 22 bm. 1913. Dziś 
odbyło się tutaj uroczyste nabożeństwo ku ucs- 
czenia 50-letniej rocznicy powstania stycznio- 
wego. 

W ezesie nabożeństwa śpiewała dziatwa 
szkolna pieśni patryotyczne. Po nabożeństwie 
zebrała się dziatwa szkolna í parę starszych 
osób w sali askolnej, gdzie słowo wstępne wy- 
powiedział kierownik sskoły, zaś odczyt o po- 
wstaniu, nauczycielka p. Zembatówna, Naatę- 
pnie odśpiewano „Dręczy lud biedny moskal* 
i „Jeszcze Polska nie zginęła. 

Za tak podniosłe, uroczyste a bexintereso- 
wne odprawienie nabożeńetwa składam tą dro- 
gą Przewielebnemu kbiędzn proboszcsowi Fr. 
Nowakowi imien'em grona nauczycielskiego 1 
dziatwy szkolnej etaropołskie „Bóg zapłać'. 

Józef Krzemień, kierownik szkoły. 

Obchód w Zembrzycach. Dzięki nsilnym 
staraniom X. Władysława Włodygi, proboszcza 
zembrzyckiego I miejacowego grona nauczyciel- 
ekiego z dyrektorem F. Cyankiewiczem na czele, 
obchodsiliśmy w dniu 32 stycznia wielką uro- 
czystość narodową. Po nabożeństwie zapełnił 
lud szczelnie pięknie przyóraną ealę Szkolną, 
gdzie po wzniosłem słowie wstępnem X, Wło- 
dygi, po produkcyach dekiamacyi i śpiewu 
dziatwy szkolnej, wygłosiła odczyt na temat 
powstania styczniewegi), miejscowa nauczycielka 
p. Karola Skalicka, „Warszawianka* zakoń- 
ezyła piękną uroczystość, którą zawsze lud tu- 
tejnzy mile wspominać będzie. 

Obohód w Poznaniu. Społeczeństwo polskie 
w Wielkopolsce mogło nózoló 560 rocznicę po- 
wetania Btyczniowego jedynie nabożeństwami 
i obchodami w zamkniętych kołach towarzyskich 
ze względu na istniejące prawne przepisy, 

Nabożeństwa żzłobne w Poznaniu z powodu 
pięódziesiątej rocznicy wypadków w roku 1863 
odbyły się prawie we wszystkich kościołach. 

W kościele farnym odprawil X. prałat 
Stychel mszę św. o godzinie wpół do 10. Na: 
pływ wiernych był tak wielki, Że znnozny zs- 
stęp stać musiał przed kościołem na ulicy. Po 
mszy ów. odśpiewano „Witaj Królowa“, 

W kościele św. Marcina odbyła się 
już rano o godzinie 6 msza św. żałobna. Ko- 
ściół był przepełniony, przeważnie” młodzieżą. 

Na Jeżycach odbyła się msza ów. o go- 
dzinie 8. Oelebrował ją X. dziekan Majer. Po 
mszy św. odśpiewano: „Witaj Królowa“. Kościół 
był przepełniony. 

W kośćciełe M. B. Bolesnej na św. 
Łazaran odbyły elię trzy msze Św. x kolei, o 
godzinie 6, 7 I 8 i pół. Napływ wiernych był 
znaczny. 

Przy pomniku Mickiewicza obok kościoła 
ów. Marcina ałożono mnóstwo wspaniałych wień- 
ców z całego zaboru praskiego a nawet z ob- 
czyzny. 

O 11 przodpoładniem komitet obchodowy 
wydał śniadanie dla weteranów, podczas które- 
go wygłoszono okolicznościowe przemówienia. 
Nastąpiło potem wspólne zdjęcie fotograficzne. 
O godz. 2 popol. odbył się obiad ku uczczeniu 
uczestników powstania. Wieczorem odbyły eię 
obchody w ściśle zamkniętych kołach. 

Ludność na ulicach, zaopatrzona w „nieśmier- 
telniki*. Dochód z „nieśmiertelników" przezna- 
czony na weteranów z 1863 r. Naetrój w mie- 
ście był podniosły. 


4. Gabryclsku, Arzysataiory, Kraków. 
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KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w piątek 
dw. Tymoteusza, pojutrze w sobotę Nawr. áw. Pawła 


Kraków 23 stycznia. 

Z Teatru miejskiego. Komedya Szekepira 
„Wieczór trzech króli*, którą teatr krakowski 
wznawia w sobotę 25 bm. ukaże się na scenie 
w nowej inscenizacyj, przedsięwziętej przez dy- 
rektora Solskiego, który zarazem odtworzy w 
niej rolę Ohudogęby. Rolę Vioii kreować będzie 
po raz pierwszy p. Mrozowska. Pozatem biorą 
udział w obsadzie pp. Zawiejska, Miłaszewska, 
Stanisławski, Jednowski, Szymborski, Maryań 
ski, Noskowski, Rowiński, Trzywdar, Miar- 
czyński. 

Na wozorajsze przedstawienie pieśni drama- 
tycznej Józefa Wiśniowskiego „Leci liście z 
drzewa”, wystawionej przez teatr krakowski w 
rocznicę powstania styczniowego, roskapiono 
wszystkie bilety; dsiś odhędsie sią trzecie 
przedstawienie; w niedzielą dnia 26 b, m, — 
GZWACt. 

Reduta prasy. Komitet nkońszył rozsyłanie 
zaproszeń. Zaczynają napływać dość liczne re- 
klamacye i zgłoszenia z powodu zmiany adresu 
itd, Komitet uprasza o łaskawe wczesne zwra- 
canie się w podobnych sprawaeb, aby siły wy- 
konawcze mogły podołać pracy, która rośnie z 
każdym dniem wskutek czynności organisator- 
skich. Sądząc po rozmiarach, jakle muszą przy- 
bierać te oetatnie, zabawa winna prześcignąć 
Jeezcze poprzednie udziałem liczebnym i na- 
strojem karnawałowego hamoru. 

Przyczyni się do tego i program, którego 
szczegóły będą podane w swoim czasio do wia- 
domońci. Mimo tej inowacyi, Która miejscom 
na galeryl dodaje wartości w tak znacznej 
mierze, komitet nietylko nie podwyższył w tym 
roku ceny tych rozchwytywanych zwykle bi- 
letów, lecz przeciwnie unormował je w spo- 
sób odpowiadający stosunkowi miejsc do siebie, 
Szczegółowe zestawienie cen będzie podane 
jatro. 

Towarzystwo Muzyczne pozyskało na jeden 
występ głośną artystką 'Stefi Geyer, której 
gra skrzypoowa dobrze znana zagranicy, obudzi 
niewątpliwie i u nas żywe zajęcie. Krytyka sa- 
graniczna nie ma dość słów zachwytu dla tej 
wybitnej i obdarzonej fonomenalnemi xdolno- 
Śściam. artystki, podnosząc zwłaszcza jej into.. 
pretacyę Bacha i starych mistrzów włoskich, 
a nadto jej pełny i jędrny ton, siine poczucie 
rytmiczne, a przytem poetyczną miękkość i 
wdzięk iście Kobiecy. Program tego interesują- 
cego koncertu, który odbędzie się 31 b. m, 
podamy w najbliższym czasie. 

Bilety są już do nabycia w księzarni Krzy- 
żanowakiego (Rynek gł), w cenie K 4'40, 3 30, 
220 (eala), 3'30, 2'20 1 1 K (galerya), 

Strajk robotników gazowal miejskiej daje 
się z dniem każdym coraz bardziej odczuwióć 
mieszkańcom Krakowa. Wieczorem tylko na 
pryncypalngch ulicach świeci się „co trzecia 
lampa“, zaś w ulicach bocznych panują wszech- 
władne egipskie ciemności Asówiecanie co trre- 
siej lampy na ulicach, gdzie zwyczajnie panuje 
ruch ożywiony — oczywiście nie wystarcza. 
Dia zaoszczędzenia gasu służba zakładu czyez- 
czenia miasta, którą zmuszono do zastąpienia. 
lampiarzy, otrzymała nakaz znaświeczntia w kes 
żdej latarni ylko jednej lampki. Na dobitek 
wszyatkiego.robotnicy mowoprzyjąci, nieobeznani 
ze sposobem oświetlenia — spełniają powierzo- 
ną sobie pracę nadzwyczaj wolno. W ten spo- 
sób bardzo liche oświetlenie miasta następuje 
w trzy, a naweć w cztery godsiny później niż 
bywało normalnie, i 

Odkomenderowana kompania pionierów, za- 
jota przy piecowni, nie może również podołać 
pracy | gas wytwarza alię bardzo wolno, w ma 
łej ilości. 

Że względu na bezpieczeństwo publiczne 
winien zarząd gazowni załatwić ostatecznie 
sprawę z robotnikami i dotrzymać tego, co im 
przyobiecał. 

Z powodu braku gazu w mieście wstrzy 
mano jego konsumcyę od godz. 8 rano do 2:30 
popoł. 

W piątek popołndniu odbędzie się posiedze- 
nie komitetu wykonawczego gazowo-elektry- 
cznego, na którem rozpatrywanym będzie mię- 
dzy innymi także strejk robotników gazowni. 

„Straż Polaka“. Na posiedzeniu, odbytem 
dnia 14 bm, uchwalił Zarząd Główny urządzić 
w roku bierzącym obchód ogólno-narodowy ce- 
lem uczczenia setnej rocznicy bohaterskiej 
śmierci w bitwie pod Lipskiem, jednego z naj- 
dzielniejszych synów naszej Ojczyzny księcia 
Józefa Poniatowekiego. 

„Straż Polska" żywi niepłonną nadrieję, że 
całe społeczeńetwo polskie poprze jej usitowa- 
nia w tym wsględzie tak, iż w tym obchodzie, 
który ma sią odbyć w październiku br. weżmie 
ndział cała Polska, 

Roki przysięgłych rozpoczynają się dnia 3 
lutego rozprawa przec'w Stanisławowi Wróblowi 
o zbrodnię kradzieży. 7 lutego odbędsie e:ę roz- 
prawa przeciw Władyslawowi Zausowi ród. 
„OChochoła" o zbrodnię obrazy czci, popełnioną 
drukiem. | 

Aresztowanie defraudanta z Wilna. Dziś 
nad ranem arezstowała policya w jednym z ho- 
teli jakiegoń człowieka podającego się za Otto- 
na Kochena z Wilna. Przy bliżazym badania 
wyszło na jaw, iż Kochon zajęty był, jako u- 
rzędnik pocztowy w Wilnie, gdzie zdefzaudował 
6800 rubli i zdążał przes Krsków do jednego 
z portów, aby odpłynąć do Ameryki. Przy aro= 
sztowanym znaleziono niemal całą xdefraudo- 
wang sumą. 

Z krskewskisge Tewarzystwa techslezsege. W pią- 
tek dnia 24 stycznia br. o godz, ? wieczór odbędzie 
się w sali posiedzeń Towarzystwa Techh. (Straszaw- 
skiego 28, IL. p.) dyskusyą nad ustawą komasacyjną 
miasta Krakową.-Ghóści8 mile widziani. 

PeńziękQygnie, Dyrakoya szkoły mie skiej im. kr. 
Wład. JagisNy składa Zarządowi kinc „Wanda“ ser- 
deczc, podziękowanie za udzielenie dzieciem tej szko 
* bevpłs'nych przedstawień, które je wielca nietylko 
pourzyły — ale i ubawiły. 

„iWiełka redutas bałkąśska* zapowiedziana na so- 
botę dnia 26 stycznia w teatrze Nowości, ma — jak 
donosi dyrekcya — zapewnione powodzenie, gdyż już 
dziś większa część biletów na balkonie i lcże została 
rozsprzedana. Resztę nabywać można w kasie zama- 
wiań, pl. Maryacki 9. 

Arezzłowasie włamywacza, Policyn arasztowała 
wozoraj znanego złodzieja i włamywacza 35-letniago 
Antoniego Bobela, podejrzanego o kilkanaście wła- 


KALENDARZYK ABTEOSONMIOZNY. Wschód | mań, między innemi do sklepu p. Mikołajczyka we 


słońca roapOcznie Li jutro 
zachód przypada 0 go 


godzin 8 minut 52, ii Płłnat 18,..dłązoś6 dnia 


na miesi 
dne wy 
gran 


Autentyczny Wykaz ciągnień wychodzi 2 razy 
ego 2. i 15. i ogłasza dokła- 
ień losów krajowych i za- 


godzinie 7 minut 26; | Wieliczce, 


Aresztowaale klezzeskewaów. Wozoraj popołudniu 
przytrzymał żołnierz policyjny w Rynku gł” 18-letnie- 


Półroczna 


” m ” 
w Krakowie, Rynek główny k, 9, 


Nr. 18. 


o Hirscha Weissmanna, Szymona Kron 
fate, którzy Pawi ipaslgkradi tora dE: 
nastu koronami, ~; 

Pogoda. Dnia 22 stycznia termometr do- 
szedł od — 3'4 do — 35 C, — barometr pod- 
nosił się, 

Dnia 23 stycznia o godzinie 7 rano stan 
barometra 739'2 mm, — termometru — 0'3 6, 
wiatr : poładniowo-południowo-xachodni. 

Stan pogody w Zakopanem. (Informacya 
Zwiąsku turystycz.). Dnia 23 stycznia Ciepłota 
najwyższa — 380 Cole, najniższa —.880 O, 
Ciśnienie powietrza 680. — Kierunek wiatru 
PP OP CKOdE, Prognoza: przeważnie po- 
goda. 


Kronika zamiejscowa. 
Wielki wles narodowy w Rzeszowie. Piszą 


|do nas z Rzeszowa: 


Oå zgromadzenia przed wyborczego Bkne. Bi- 
lińskiego nie widziano w Rzeszowie tak WSpa- 
niałego I llexnego wiecu, jaki się odbył dnia 
19 b. m. w sprawie organizacyi Obrony Naro- 
dowej. Wiec zwołał i przewodniczył Dr Nioó, zast. 
tymczniowego Komitetu O. N., powstałego z ini- 
oyatys y obywatelekiej, Z górą 2.000 osób za- 
pełniło salę „Sokoła“, Po ożywionej dyekusyi, 
w której zabierały głos wszystkie niemal stron- 
nietwa polityczne prawie jednomyślnie przyjęto 
myśl crganizacyi z zapewnieniem, skoro tylko 
statuty nadejdą, masowego przystępowania. — 
Celem Organisacyi Obrony Narodowej jest praca 
obywatelska dla zdobycia moralnej, materyalnej 
i fizycznej siły narodowej i wytworzenie zgo- 
dne} opinii polskiej. Prawie jednomyślnie prsy- 
joto formę opodatkowania, które będzis dwoja- 
kiego rodzsju: a) każdy ezłonek, którym może 
być Polsk lab Polka od 18 r. życia płaci ro- 
cznie 1 K 20 h, b) płacący podatek osobisto - 
dochodowy płacą od tegoż 10 procent. Csłonek 
„Sokola“, który się wykaże kwitem wkładki na 
skarb sokoli zwołnionym będzie od tego po- 
datku. Pieniądze zebrane adminiatrowane będą 
przez specyslną komisyę, a kontrolowane przez 
ogół c:łonków, Nie wolno ich użyć na nie in- 
nego, jak tylko na skarb narodewy. Program 
pracy obywatelskiej pod względem fizycznej 
siły narodowej wykona O. N. przez jednanie 
ezłonków do wojskowych drażyn sokolich, 

Znamienną była deklaracya żydów, Którzy 
odbyli w tym względzie specynlne sgromadze- 
nie, odczytana ha wiecu przes Drą Peislinga. 
W deklaracyi tej żydzi zaznaczają swój sepa- 
ratysm narodowy, ale zarazom swoje całkowite 
a | (?) do ideałów niepodiegłośćiowyóh pol- 
skich. 

Za rexzolucyami wiecu nie głosowało około 
20 socyalistów, którzy mając swoją, nie mogą 
innej uznać organizacył. i 

Złożenie godności detychezasowego prezesa 
Dra Jabłońskiego, który pierwszy tę myśl pod- 
Jat i pierwsze zgromadzenie organizacyjne zwo- 
łał — wiec przyjął do wiadomości z głęboką 
wiarą, ż» Dr Nieć, jako człowiek młody, enep- 
giemny i cieszący się popularnością jeszcze sku: 
teczniej sprawę poprowadzi, 

Dragi punkt wiecu stanowił referat prof. 
Dra Frankiewicza w sprawie uniwersytetu lwow- 
skalego u jodnmomyślnem uchwaloniemrezolacgl 
gwarantującej teras i na przyszłość charaktr 
polski uniwersytetu, a sprzesiwiającoj się sis- 
dzibie przyszłego ruskiego uniwersytetu we 
Lwowią. Rszolusye przesłano na ręce prozydynm 
Koła nolskiego. 

W niedsielę 26 b. ni. odbędzie się uroczy” 
stość styczniowa staraniem towarzyetw polskish 
pod egidą „Sokola“. Tutejsze Towarzystwo Ka- 
synowa, skńpiające całą inteligencyę, na posie- 
dzeniu wydziału wyraziło oburzenie x pominię- 
cia go przy urządsaniu uroczystości. Czyżby 
prezos „Sokota“, posiadłszy najwyż- 
sze zaszczyty obywatelskie, prze- 
ezedł z rosmysłem do porządku nad 
inteiigencyą, której już nie potrze- 
buje? i 

Dnia 22 odbyło się uroczyste nabożeństwo 
styczniowe staraniem „Qwiazdy*, i 

Zamach morderozy w szkole. Onegdaj to- 
czyla się przed trybunałem przysięgłych we 
Lwowie rozprawa przeciwko Fr. Stachowi, u- 
czniowł IV kl. realnej, oskarżonema o to, że 
15 czerwca s, r. mtrzelił w klasie do profesora 
matematyki Jana Schadena. Rozprawa przeciw 
oskarżonemu miała się odbyć jaż kilka tygo- 
dni termu przed trybunałem orzekającym, prze- 
kazano ją Jednak wówczas przysięgłym I odro- 
Gzono, 

Onegdajszej rozprawie przewodniczył r. Le- 
wiski, oekarżał prok. Memilski, bronił adwokat 
Lachs. Do rozprawy powołano kilkunastu świad 
ków I dwóch znawców-lokarzy. 

Wszyscy świadkowie wyrażali elą o Stachó 
korzystnie, jako o uezniu dobrym, ambitaym I 
spokojnym. Prof. Schaden nie miał zamiaru dać 
mu złej noty, nie groził mu też zły stopień z 
żadnego innego przedmiota, 

Rozprawa zakończyła się też werdyktem, u» 
uiewinniającyne Stacha zatówno od zbrodni u- 
aiłowanego morderstwa, jak ciężkiego ossko- 
dzenia ciała, a usnającym go jedynie winnym 
przekroczenia patentu © noszeniu broni, xa eo 
skazano go na 3 dni areazta. 

Wobec 'tego, że Stach pozostawał przes 4 
miesiące w areszcie Ślodczym, odliczono tę trzy 
dni i wypuszczono go natychmiast ne welmośś. 

Sprawa Stacha powiana spowodować wycho- 
wawców młodzieży de bardzo czujnej Kkonuizoli 
książek, jakie dostają Się w roco «młodzieży, 
Niewątpliwie literaturą brukową, którą” kat 
się Siach, co zresztą wyssło na jaw w śledzwie, 
należy uważać za winowajcę czynu, jaki był 
rezultatem wybujłałej, niezdrowej fantazył, wy- 
karmionej tą brukową Ilteżatarą: 2 dą 

Przedstawienie amatorskie, Z Jordan owa 
piszą do ness: a j 

Grono nauczyclelekie pod kierownictwem 
miejscowego katechety X, Matysiaka wystawiło 
siłami dzieci szkolnych .„B.tlsem polskie“ L, 
Rydła. Sstuka wywarła niezatarte wrażenie, 
Ludność oczarowana Sstusą © uśnaularm wyraża 
się o gronie nauczycielskiem | X, an:sehecłe 
Matysiaku. Po przedstawienia wsucszón0 O= 
krzyki na ick cześć, Kilka«rotna powtórzenie 
sztuki, kończyło wię ogólną manifewiacyą uozać 
patryotycznych, Publiczność odźgiewała pieśni 
uarodowe. , - 

* Kursy rolniozo - oświatowe urządza Komitót 
Towarzystwa rolniczego kowskiego w Pa- 


Kumera ekazowe darmo i opłatnie. 
remik i ik i" cm 
Całoroczna prenumerata z przesyłką 


pocztową K. 3:60 
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likówce, pow. Rseszowski w dniach 1i i 12 
latego b. r. i w Łapanawie, pow. Bocheński w 
dniach 18, 19 i 20 tegoż miesiąca, Wykłady 
będą sią odbywały o kooperatywie rolniczej, 0 
hodowli, o mlecsarstwie, o małych gospodar- 
stwach rybnych i inne. 

Odżydzanie Warszawy. Antysomicka „Gazeta 
poranna 2 grosze" demaskuje firmy żydowskie, 
które w ostatnich czasach zmieniły Szyldy na 
polskie i pod stałą rubryką „maskarada ży 
dowska* wymienia co jakiś czam. Jako ciekawy 
przyczynek do obrazu obecnego ruchu antyse- 
mickiego Warszawy, praytacsamy poniżej kilka 

ich firm zdamaskowanych : 
ka Bez szyldu, Chmiolnt 15, koniekcya mę- 
ska | damska — żyd Sura Krantz. 2) 8. Kra- 
kowski, drukarnia, Królewska 45 — żyd, 3) 
F. Mirski, drukarnia, Królawsza 49 — żyd. 
4) Bez szyldu, S-to Krzyska 22, kontekcya 
damaska — żyd Kronenwald, 5) „Denis et Co“, 
frysyer, Czyste 6, żyd Szleifsteln, 6) „Imperia! *, 
fabryka makaronów, Przemysłowa 6 — żyd 
Stein. 7) „Stanisław*, meble, Marszałkowska 
29 — żyd Trajler. 9) K. Wasilewski, pióra sta 
iowe, Leszno 10 — żyd Kenigstein itd. 

Gdyby tak u nas w Krakowie chciano wy- 
ficzyć firmy żydowskie.. niewieleby innych po- 
zostało. f 

Poseł Jagielta unifikatorem socyalistów Li 
twy I Polski. Czytamy w „Kuryerze Litewskim” : 
Grupa robotników i subjektów handlowych - ży: 
dów z Wilna zwróciła się ze słowami uznania 
do posła Jagiełły za to, że w jednem z pism 
petersburskich podkceślił solidarność pomiądzy 
robotnikami żydowskimi i polskimi. Grapa ro: 
botników wyraża pewność, że „robotnicy polscy 
będą wszelkiemi siłami przeciwdziałaś wzmo- 
enieniu szowinizmu w Polsce“. 

Zydzi w Warszawie. Z doniesień żargono- 
wego pisma warszawskiego „Hajuta* dowiada- 
jemy sig, jak dobrze czują się żydui w Warsza- 
wie, oto „Hajut“ pisze: „Warszawa jest nia- 
tylko największą gmirą żydowską w Europie, 
lecz także najbogatszem miastom łydowskiem 
— w towarzystwa. Trudno znaleźć miasto na 
świecie, któreby posiadało tyle (żydowskich) to- 
warzystw dobroczynnych, ile „nassa“ (171) War- 
szawa, Żaszliśmy już tak daleko, że na jeden 
i ten sam cel pracuje kilka towarzystw, które 
konkurują z sobą zawzięcie, bijąc sio prawie 
o kaidego biedaka lub cborego, poszukującego 
pomocy”. i 

Tak zorganigowawszy się występują £ nami 

do walki żydzi warszawscy. 
-Pożar organów w Częsteobowie. Onezdaj 
w akładzie instrumentów muzycznych p. PoroBa 
w Częstochowie spłonęła doszczętnie szopa, w 
której znajdowały. sią 32 skrzynie, zawierające 
części do nowych organów dla kiasztoru Jasno 
górskiego. Organy te sprowadzone sostały z fa- 
bryki śląskiej Riegera w Karniowie, co wy: 
wołało nawet w niektórych pismach protest, iż 
przy obstałunku tak znacznym, wynoszącym 
kilkadziesiąt tysięcy rubli i to pieniędzy zobra- 
nych drogą ofiar najbiedniejszych pielgrzymów 
saniechano firm krajowych, lecz zwróceno się 
zagranicę. 


Z dziedziny wojskowości. 


Budżet włoskiego ministerstwa wojny na 
rok 1913/14 wynosi 414,638.000 lirów, z tego 
i 865,680.000 lirów na wydatki szwy- 
ozajne, resrta — na nadzwyczajne. 

Wedle danych, zawartych w tym budżecie 
stan armii włoskiej na stopie pokojowej powi- 
nien wynosić: 14.121 oficerów, 4330 uruędu. 
wojsk., 260 szeregowców, 10.303 koni oficer 
skich i 45.424 koni kawaleryjskich, artyleryj- 
skich i dla pociągów. 

Największe działo, jakie wogóle sbudowanem 
zostało w ostatnich cżasash, odlano i wykoń 
czono tymi dniami w warsztatach Krnppa w 
Mszen. Kaliber tego działa równa się 40'64 om, 
a jego dłogońć wynosi 316 w, waży zań onó — 
bez lawety — 113.100 kg. Pocisk odpowisdni 
wały 020 kg, proch 343 kg, Jego szybkość po- 
czątkowa w sekundzie wynosi 940 m. Odległość 
„skutecznych pocisków tego działa sięga 175 
km. 


Zə świata katolickiego. 


Statystyka archidyecezyi gnleźnieńsko po: 
znańskiej. Pejawił się obsenie rocznik statysty- 
‘omy gnieźnieńsko-poznańskiej dyecezyi, z któ- 
rego preytaczamy szereg interesujących cyfr. 
W archidyseszyi poznańskiej jest administrato- 
rem od r. 1906 dnia 24 listopada, tj. od śmier: 
"al arcybiskopa Stablewskiego, biskup i dziekan 
%umgąki X. Dr Likowski. Przy katedrze urzędoje 
O kanoników, ma być 10, leca od Śmierci X 
kan, Wanjury wakoje posada proboszosa tum- 
skiego, nadto nie Jest obsadzona kanonia ho- 
aorowa, opróżniona przez X. prałata Friskiego. 
Archidyecezya duieli się na 26 dekanatów, któ 
re liczą 348 kościołów parafialnych, 110 koś- 
clołów filialnych, B9 kaplic z 561 księżmi. Ka- 
tolików liczy archidyecezya 984.403. 

Móministraiorem arobidyećózyi jest X. kan. 
Dr Dorasewski, apostolski protonotaryusz, li- 
ezący 87 lat, kkiędzem jest już 83 lata, a ka- 
nonikiem 45 lat, mianowany jeszcze za arcybi- 
kupa Ledóchowakiego. Jest on najstarszym 
kapłanem w obydwóch dyecezyach. W Gnie- 
¿niə jest wszystkich siedm kanonij obsadzo- 
nych. Archidyecezya gnieźnieńska liczy 17 
dekanatów, a 208 Kościołów parafininych, 32 
 mialne, 58 kaplic, 285 księży i 452.441 dusz. 
` Obydwie dyecezye razem liczą 43 dekanaty, 
oe kościołów parafialnych, 846 kapłanów i 
1,486,844 dnas, Na jadnego księdza przypada 1697 
duss. Z 848 Kaięży jest czynnych w duszpa 
sterstwie tyiko 722, zatem przecięciowo na je- 
dnego kólądza właściwie przypada 1990 donss. 

* Wajwiąkmą parafią jest miasto Bydgoszcz x 32 
tysiącami dusz. Pocsem następuje parafia Bo 
żego Ciała i parafia Jeżycka z przesało 20 ty- 

sięcy duss, ú również parafia inowrocławska 

20 twmjęcy dusz ifczy, 9 parafii liczą 

20 a TQ tysiącanii dusz, 45 między 10 

„dusz 86parafij, liczących: po- 
00a 3000 duss. W ostatnich lat 

sob szczególnie Wzrosła liózha dusz w 
większych miastach. W dekanacie poznańskim 
ULO tWecyba dusa w 25-latach. z 55.100 na 

_117.208, w Bydgonzeay z 17,850 na 32.000, w 

=Inów. sławię z 10.668 na 20.600 i w Ostrowie 


>» 


GŁOS NARODU s dnia 24 Stycznia 1913, 


z 10.172 na 19.117, podczas gdy w tym sa- |kolejowych: 1); Wieliczka-Myślenice-Mszana 
mym czasie w poznańskiej. dyecezyi 61, a w|doina, 2) Łodygowice-Buczkowice, 3) Złoczów- 
gnieźnieńskiej 48 parzfii wiejskich skutkiem |Sasów, 4) Jasło-Zmigród, 5) Dębica-Jasło, 
Śziałalności komisyi kolonizacyjnej się zmniej: |6) Przemyśl Brzozów Krosno. 7) Rzeszów- 
szyły. Nisko, 8) Zakopane Swinica, 9) Stary Sącz 
Szczawnica, 10) Kołomyja-Kosów-Kuty. Udziały 
| Na dam im, X, Piotra Skargi w dalszym ciągu| Kraju dia pierwszych powyższych 4 linij ko- 
złożyli: lejowych są już. zapewnione uchwałami sej 

Magistrat m. Podgórza 50 K, X. Dr Frelek 40K,|mowemi. Co do 6 linij  Dębica- Jasło, Sejm 


X. Hałatek 60 K, X. M. Strojek 40 K, X, W.Piotrow- 
ski 20 K, X. Andrzej Kufta 20-74 K X. Prezentkie- | Uznał loh budowę za potrzebną i użyteczną, 


wicz 20 K, X. Wyrobek 25 K, Franciszek Krzyżowski|A Wydsiał krajowy przeprowadził rokowania 
z Oięciny 5 K, Bulowiec 26 K, Gubarzewsoy 15 K,| Z rządem, ofiarując subwencyę Kraju na ten 
X. J. Wróbel, Mogilany 10 K, Zalas, parafia 15 K, | cel 500.000 kor. Budowę kolei lokalnej z Prze: 
Muchacra 20 K, X. Józef podmokły z Wieprza 5 K, | my śla na Brzozów do Krosna usnał Sejm xa 
X. Andrzej Biliński z Bochni 10 K, X. Ferdynand potrzebną. Udział kraju i inceresantów miej- 
c z Rybnej a K, m "Po Deng 5 sadu Toli F kopile budowy tej kolei ma 
ydział powiatowy, Grybów 10 K, Zarząd m | według pertraktacyj przeprowadzonych z rzą: 
ane e P ONCE 2 A A du wylłosić 25 AA kgd kapitału ti 
nny w Szezucinie , Grodzicki s e PR 
Makowska 10 K, X. Pawłowski 350 K, Wanda Ka-|przy 26,000.000 koron, kwotę 6,500.000 kor., 
ii É ki zs dą K, Fra = x M: - to: ód 1,000.000 koron, 
chałowska , Przegląd Powszechny , A raju 3,900. or. Dalej uznał Sejm za uży- 
Łanowski 42 K, X. St. Kwieciński 10 K, X. WŁ Wra- |tęczną i potrzebną bu EA. Ak I Okalnej 
na 20K, X. Józef Marzec 10 K, X. St. Hanusiak 10 z Niska B 
K, X. L. Kasprzyk 10 K, Przyjemsoy 19 K, Ziembiska przes Bojanów, Majdan, Kolbuszow. 
10 K, Kazimierzowi, Morawsoy 20 K, A 2 k, do RAPA. o i spodziewać się, że 'rzą 
„ Tereszkiewicz , X. Czewicki z ano '|przyczyni 8 (a) 
J. Z. Glocerówny 4 k, Konstanoya Wujcioka 10 K, Ì8 100.000 kor. Udział: Interosentóy Er 


Robotni Modrzejówki 20 K, Andrzejowa Jcyszkie- 
wizowa Id K, Zambowie 10 k Morzycka 10 K, X.| wych spodziewany jest na 800.000 kor, tak, 


Mieczko 10 K, X. prałat Ghotkoweki kę NY z de > fra 0 dla którego kraj 
l r Henr zarski 10 , Potok, brow > | MIA , 
00. I Dominikanie 25 K, Słażba x Krzeszowic 70 K, kor W sprawie Pr = 24 ut rs A 
Adam Skrzyński 2 K, K. Wojoar 288 K, Bracia do- | <>r A 060 POPARMA Nu 
brej świerci 45 K, I H. D. 20 K, hr. Platerowa 50 K,| wy kolei z Zakopanego pod Swinicę, Wy- 
Żeleski 20 K, Browar w Tenczynku 100 K, Ozerram- | dział krajowy przedstawi Sejmowi wniosek 
ZĘ. Dr mokca L K, FAA Ak Feet uznania tej Kolei za użyteczną i potrzebną, 
ice ogôlem 23740 ra N N.a K, N. N. i10 K, | oras wniosek przyznania subwencyi krajowej. 
0. R. 1'50 K, X. Marszał z Tyńca 180 K, X, Alojzy | Wreszcie w sprawie linij kolejowych Stary 
Nalepa z Bochni katecheta 6708 K. Sącz- Szczawnica-Nowy Targ, oras Kołomyja- 
aE a BE s.) Kosów-Kuty zarządzono: wypracowanie pro- 
' ls jektów szczegółowych. 

Repertuar toałru miejskiego w Krakowie Nadto w sprawie przedłużenia kolei lo- 
Czwartek. „Leci liście zdrzewa...." kalnej Borki wielkie-Qrzymałów do miasta 
Piątek. „Kobieta i pajac”, sztuka w 4 aktach] Grzymałowa przedłoży Wydsiał kraj. Sejmo- 

EA Lonya i E sh © a kbu ta EF3 wi wniosek udzielenia kolei pożyczki 200 000 

diach W. Srekeniif Węzekład L. Utrlohax W prr. na cele budowy toru dowozowego do 
Niedziela popoł. „Betleem polskie". Ceny xni- | miasta Grzymałowa, W sprawie przedłużenia 

żone do połowy. kalei Lwów-Podsamcze do Buczacza, Oraz 
Niedsiela wieczór. „Wieczór Trzech Króli". w sprawie budowy kolei Zółkiew-Krystyno- 

pol 1 Podhajce-Dereniówka wypracowują się 

projekty. W sprawie Kolei ze stacyi Ryma- 
nów do miejscowości Rymanów-Zdrój toczą 
się rokowania z rządem o możliwie naj- 
szybsze wybudowanie! tej linii, jako odnogi 
Piątek 24, poniedsiałek 27, wtorek 28, środa 29, | kolejowej. Wreszcie w sprawie linii Złoczów- 
moca ku pi b= dele a eż Sasów Wydział kraj. przedłoży wniosek, aby 
nil Lubo . e = 

| Ptak "Bi bm. poniedziałek 3 lutego, wtorek 4 z ini ag i he dzenia A 

lutego. Prof. Jan Paczowski: „Promienie widzialne i nicznych dla linii Sasów  (Usznia, 

niewidzialne". (3 wykłady). Pieniaki, tak przez Podhorce, jak i Kołtów) 
Zsłoźce, ewentualnie z odnogą Pieniaki-Pod- 

Teatr świetlny „Uciecha“ Starowiślna 16. | kamień, 
Od soboty dniu 18 bm. do piątku dnia 24 bm, Obrady górników. Delegacya górników i hu: 
codziennie „Dzieci Jenerała" z Astą Niełsen w roli|tników polskich odbędsie XX. zwyczajne posie- 


„6 
i rzą OEG ie ale wii a Aa 1 ALe dzenie w galic. akcyjn. Zakładach górniczych 


wejście do Moskwy; pożar miasta; odwrót wielkiej | W Sierszy w niedzielę dnia 26 b, m. prz»z cały 
armii), Nadto „Teodor i jego głowa” (komiczne) ; | dzien, 
„Wydra* (zdj podw.), „Temor“ (humor). „Zaślubiny Na porządku dziennym sze spraw ważniej- 


« o ob 
ka Uodziennie od ś aa ero io 1a: szych są: 1. Sprawozdanie sekretarza Delega- 


Powszechne wykłady uniwersyteckie. 


W auli I. szkoły realnej przy ul. Studenckiej, godz. 
6 wieczorem. Wstęp 10 h. . 


——. 


2. Zamknięcie roczne rachunków. 3. Sprawo- 
zdanie roczne związku G. H. P, 4. Preliminarz 
na rok 1918. 5. Stan akcyi w sprawie Akade- 
mii górniczej w Krakowie. 6. Sprawa budowy 
własnego budynku szkoły górniczej w Dąbrowie 
(SI. austr.), 7. Fandasz stypondyjny im. Adama 
Łukassewskiego, 8. Wydawnictwa Delegacyi. ` 

Wiec rolniczy w Przyhorowiu koło Szcze 
panowa odbędzie się w niedzielę dnia 9 lutego 
b. r. 0 godz, 2 popołndniu. Odpowiedni referat 


z sali sądowej. 


Pissy nam z Wiednia: 

Sala sądowa wiedeńska często odkrywa 
moralną sgniliznę, jaka toczy społeczność 
żydowską. Przed kilku dniami mieliśmy taką 
typową rozprawę sądową. 

A la Ti zamożnego m ją Caoga, 
zatrudniona była w charakterże bony mło ` 
niewinna Śslewańynić Wpadła ona o agi wygłosi delsgat  KokgitefTogwarzyktwe tola 
jacielowi rodziny Glanzów, bogatemu fabry- czego Krakowskiego p. Stanisław Jaa'ński. 
kantowi Rablowi. Rabl zwierzył się Glanzo | = 
wej ze swych uczuć i prosi? przyjaciółki, by 
pośredniczyła w kwestyi zjednania dlań łask 
dziewczyny. Glanzowa obiecała „sperfekcyo- 
nować interes". Na dziewczynę zarzucono 
sieci namów, obietnic, przyrzekano jej złote 
góry, zaopatrzenie na całe życie i t. d. Pod 
presyą wywodów Glanzowej i Rabla dziew- 
czyna uległa i zdecydowała się zostać ko- 
chanką przyjaciela rodziny swej chlebodaw- 
es 


Sprawy bałkańskie. 


(Telegramy „Głosu Narodu“ z dnia 23 stycznia.) 


Urzędowy komunikat tureoki. 


Konstantynopol. (T. B.) Rząd ogłasza na- 
stępujący komunikat o sgromadzeniu 
notablów: 
yni. Po daniu prze rząd wyjaśnień obrado- 

Krótkie jednak bardzo były dni miłości| wało zgromadzenie w duchu lojalnym i pa 
podstarzałegu żydowskiego rozpustniką s |tryotycznym nad obecnem położeniem kraju 
boną swej przyjaciółki. W tydzień po nawią-|i postanowiło zaakceptować stanawisko rządu 
zaniu stosunku Rabl opuścił dziewczynę, z0-|i zaufać patryotycznym jego usiłowaniom, 
stawiając jej na pamiątkę ciężką chorobę |zmierzającym do tego, aby uzyskać pewność, 
płciową. że Kraj, zaufawszy obietnicom mocarstw 

Z porady znajomych nieszczęśliwa ofiara |i ich poparciu, faktycznie zapewni swe eko: 
łajdackiej pary zwróciła się na drogę SądO- | nomiczne interesy i przyszły dobrobyt. 
wą. Prokuratorya zastanowiła śledztwo prze- W dyskusyi oświadczył minister |wojny, 
ciw Rablowi, gdyż nie znalazła dowedów winy |że kraj i rząd mają pełne zaufanie do armii, 
jego w tym Kierunku, aby z całą świadomo- |której duch jest doskonały i która jest go- 
ścią zakaził biedaczkę chorobą. Natomiast |tową ofiarować się dia obrony ojczyzny. 
prokurator państwa wystąpił g oskarżeniem 
przeciw <ilanzowej o zbrodnię stręczenia do Już włęcej nie da. 
n:erządu. Konstantynopol. (Tel. wł.) Porta oświadcza, 

Przyszło do rozprawy sądowej. I oflara i|że oczekuje rychłego zawarcia pokoju, gdyż 
kuplerka i rozpustnik jawili się osobiście.|dała już wszystko co mogła. Odzzko- 
Rabł x całym saparciem się siebie bronił|dowania nie będzie stanowczo płacić, nato- 
i przyjaciółki i siebie, Glanzowa kłamała, jak | miast spodziewa się od mocarstw pomocy 
nsjąta. Trybunał po przesłuchaniu świadków | finansowej. 
uznał Glanzową winną przekroczenia para 
grafu kodeksu karnego o kupierstwie i ska- 
zał łajdaczkę na dwa tygodnie ciężkiego are- Paryż. (T. B.) Między iagtytucyami finan- 
sztu. i sowemi niemieckiemi i francuskiami, które 

Wystrojona na rozprawie w jedwabie ży- |lnteresowane są w pożyczce tureckiej, 
dowica usłyszawszy wyrok zemdlała, partner |odbywają się ponowne konferencye. Posts- 
jej wyniósł się z sali uradowany, iż i jemu|nowiono uczynić Turcyl konkretne propozy- 
nie Tee się w udziale BRE =» i cye dla pokrycia bieżących potrzeb. 

ylko dwie gazety wiedeńskie przyniosły 
sprawozdanie z procesu, charakteryzującego Gróżba Rosyi. 
moralną ohydę żydowskiej burżuazyi. Rabl| Petersburg. (Tel. pryw.) Według nadeszłych 
bowiem i mąż Gianzowej, ludzie samożni, |tu informacyj potwierdza się, że ambasador 
odgrywają dość poważną rolę w życiu wie-|rosyjski w Konstantynopolu oświadczył 
deńskiego żydowskiego liberalizmu, które ró- | Porcie, że Rosya na wypadek nowej wojny 
wną demoralizacyą cuchnie, jak życie pry- stanie po stronie Słowian, z 


watne jego leaderów. Znowu rokowania pokojowe. 
|. W OR R | Londyn. (Tel. wł.) Grey ma zwołać kon- 


i feren okojową na obrady w najbliż- 
Dział ekonomiczny. arimana.. 


szych dniach. 

Kraj. Rada kolejowa odbyła dnia 19 b. m. Nowa stolica Taroyl. 
posiedzenie pod przewodnictwem członka! Konstantynopol. (Tel wł.) Szerzy się tutaj 
Wydziału kraj. p. Dąbskiego. Na porządku | wielki a e d ies Turcyi prse- 
dziennym było sprawozdanie Wydziału kraj. |nieść do Azyi. W ruchu tym żywy udział 
o akcyi kraju na polu budowy Kolei lokal- | pierze młodzież. 


nych. Z programu budowy kolei lokalnych w 
wyjmujemy następujące szczegóły: W per- Układ rumuńske bułgarski. | 
Sofia. (TeL wł.) Porozumienie pomiędzy 


traktacgach z rządem domagał się Wydział 
kraj. ustawowego zapewnienia udzisłu pań-|Bułgaryg a Rumunią. dojdzie do skutku w 


stwa w kosztach budowy następujących linij | najbliższym czasie. 


Teatr swietny, Sirois 


Codziennie przedstawienia od godziny-4 de 10:/ą. 
mam W niedziele i święta od 3 do 1). === 


Turecka pożyczka. 


á~ 


cyi z czyaności biura od ostatniego posiedzenia. 30 b 


jący. 


„DZIECI JENERAŁA” 
: z ASTĄ NIELSEN 


Wyprawa Napoleona 
s na Moskwę rok 1812. i} najnowszy 


Uregulowaniem granicy zajmie się oso- 
bna komisya międzynarodowa mieszana. Kon- 
ferencye w tej sprawie toczyć się będą da- 
lej, ale nie w Londynie, 


Walki Greków z Turkami. . 

Ateny. (T. B.) Gen. Sapuncakis donosi 
z Ranistelias z wczoraj: Z powodu nie- 
pogody i słego terenu lewe skrzydło tylko 
powoli posuwa się naprzód. Prawe skrzydło 
dotarło aż do linii Bieani-Kotelio. Pod: 
czas walk nieprzyjaciel poniósł wielkie stra- 
ty. Trwające od 2-ch dni deszcze uniemośli- 
wiają energiczniejszą akcyę. 


—m— a 


Z zaboru rosyjskiego i caratu 


22 stycznia w Warszawie. 
Warszawa. (Tel. pryw.) Wczoraj po mieś- 
cie krążyły gęste patrole wojskowe, Robot- 
nicy nie pracowali z powodu rocznicy Gapo- 

niady. (rocznicy „krwawej niedzieli“). 


Prześladowanie Ukrałńców. 


Petersburg. (Tel. pryw.) Senat zatwierdził 
postanowienie żytomierskiego komitetu dla 
Spraw zwiąsków i stowarzyszeń w sprawie 
zamknięcia „Proświty* za propagandę ukra- 
inofileką. 


Kozacy nie noiekii. 


Petersburg. (T. B.) Ministerstwo wojny o- 
znacza wiadomość pism zagranicznych, jako" 
by 130 Kozaków z Rosyi uciekło do Galicyi, 
jako zupełnie zmyśloną. 


Z oarskiej rodziny. 
Petersburg. (Tel. pryw.) W. ks. Andrzej 
Włodzimierzowicz udał się sa granicę, celem 
zawarcia ślubu z tancerką Maryą Krzesi ń- 
ską, b. metresą cara. Nowy ten mesgalians 
wywołał na dworze wielkie wrażenie. W. ka. 


Andrzej ma osiąść na stałe w Paryżu. — 


swej córki Olgi z 


mitrowiczem. Stan następcy tronu po- 
gorsezył się znacznie wskutek zu- 


połnego ubezwładnięcia jednej 
nogi. Carowa wdowa straciła również wła: 
dzę w obu nogach. 

Petersburg. (Tęl. wł.) Carowa spodziewa 
się w kwietniu rozwiązania. 


Telegramy. 


(Telegramy „Głosn Naroda” s dnia 23 stycznia.) 


Wybory sejmowe. 

Lwów. (Tel. pryw.) Rada Narodowa za- 
twierdziła na okręg kamionecki kandydaturę 
hr. Stan. Henryka Badeniego, zaś na okręg 
jaworowski Lachowicza. Wybory odbędą się 
- m. 


Lwów bez wody. 
Lwów. (Tel. pryw.) Dzisiaj pękła rura wo 
dociągowa koło Dobrostanów. Całe miasto 
jest bez wody. Magistrat dowozi wodę s 
rezerwQarów, 


Nowy zakon ruski. 

Lwów. (Tel. pryw.) Podczas Jordanu ba- 
wił u metropolity Szeptyckiego hr. Gallen 
z zakonu Benedyktynów, który jest instru- 
ktorem dzieci następcy tronu. Ma on zamiar 
założyć prowincyę nowego zakonu rusklego 
Cudystów we wschodniej Galicyi. Plerwszy 
klasztor powstaje w Skniłowie. Pierwszym 
prowincyałem będzie ks. Kazim. Szeptycki. 


Austro-Węgry nie demobiliznją. 


Wiedeń. (T. B) Ursędowa „Milit. Rundschau“ | ys 


dowiaduje alọ, žo wiadomość kilku dzienników 
o uwolnieniu powołanych do służby granicznej 
rezerwistów, jest nieprawdziwą. Wprawdzie 


udzielono odosobnionych urlopów s powodujy 


stosunków rodzinnych, zasługujących me 
szczególne uwzględnienia, ale o ogólnem za- 
rządzeniu takiem niema mowy. 


Glełda. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobienie giełdy jest 
dzisiaj doskonałe. 


Choroba aroyks. Ralnera. 
Wiedeń. (T. B) O stanie zdrowia arcy- 
księcia Raine ra wydany rano biuletyn do- 
nosi, że arcyksiążę praepędził noc dobrze, 
funkcyonowanie kiszek, przez astosowanie 
odpowiednich środków zapewnione. Ogólny 
stan, powa pawnem osłabieniem, zadowalnia - 


Ghoroba kard. Nagla. 
Wiedeń. (T. B.) Mimo, iż w stanie zdrowia 
X. arcybiskupa kardynała Nagla nie nastą- 
piła zmiana, któraby budziła bezpośrednią 
obawę, zostsł kardynał aa własne żądanie 
dziś zaopatrzony ostatnimi Sakramentami, 


Z komisył finansowej. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Kemisya finansowa ob-f' 


raądowała dziś nad II. rozdziałem podatku 
wódczanego. Przyjęto $ 3 do 9. Przyjęto da- 
lej wniosek Stanek-Korytowski o ustaleniu 
kontyngentu na 5 lat, oraz wniosek Bau- 
chingera o kontrolowaniu karteli spirytuso- 
wych przez rząd. 


Prace parlamentu. 


Wiedsń. (Tel. wł.) Dzisiaj o godz. 12 w poł. 
zebrał się konwent seniorów "na naradę, 
w której uczestniczył hr. Stilrgkh. izba zbie- 
rze się 28 bm. | obradować będzie do 16 lu- 
tego nad małym planem finansowym. Aby dać 
możność pracy w parlamencie rząd odroczył 
zwołanie sejmów do 18 lutego. 

Na porządku dziennym pierwszego posie: 
dzenia zamieszczono: ustawę o epidemiach 
Oraz ustawę o werkmistrzach w fabrykach 
tytoniu. 


Soocyaliści grożą terorom. 
Budapeszt. (Tel. wł.) „Nepszawa* grozi, 
że jeśli przywódcy socyalistyczni zostaną 
uwięzieni, to socyaliści będą stoso 


WYDRA (zdi. 
Obraz 


Zaślubiny w Żyw 


Str. 3. 


wali teror na głównych przedsta- 
wicielach reakcyi. Kilkuset robotników 
oświadczyła gotowość wykonywania aktów 
teroru. Wczoraj zebrał się komitet wyko- 
nawszy, który uchwalił, aby strajk generalny 
rozpocząć w pierwszych dniach marca. Prze- 
ciw strajkowi oświadczyli się zecerzy. 


Niemoy muszą się zbroić. 

Medyolan. (Tel. pryw.) Dziennik „Perse- 
verante" zamieszcza wywiad swego kores- 
pondenta z Jagowem, w którym tenże 0- 
świadczył, że wywołane wypadkami bałkań- 
skimi przesilenie jeszcze nie minęło i dlatego 
Niemcy muszą się zbroić. 

Berlin. (Tel. pryw.) Wiadomość o inter- 
wiewie Jagowa z korespondentem „Perse- 
verante* wywołała tu niesłychane zdumienie 
w kołach politycznych, jak mógł sekretarz 
stanu w ten sposób się wyrażać. 


Aziew w Amery06. 
Petersburg. (Tel. pryw.) Dzienniki pomie- 
Szczują wiadomość, że pewien wybitny publi« 
cysta rosyjski spotkał A sł ewa w San Fran- 
cisko, zdemaskował go i zmusił do opusz- 
czenia miasta. 


Zostatniej chwili. - 


Z powodu śmierci $. p. prof. Witkowskiego 
otrzymsł już dotychczas Uniwersytet Jagiel- 
loński z różnych stron objawy współczucia 
i żalu. Pierwszy telegram nadszedł od mi- 
nistra oświaty Hussarka i to zanim rektorat 
zawiadomił go oficyalnie o śmierci znako: 
mitego uczonego: dalej nadesłal depesze: 
rektor Uniwersytetu lwowskiego, Beck, któ- 
rego zastąpi na pogrzebie prof, Smolusho- 
wski; szef sekcyi Ćwikliński; rektor Poli- 
techniki lwowskiej Hauswald, który weźmie 
udział w obrzędzie pogrzebowym wraz z 
prof. Godlewskim; prezydent Rady szkolnej 


zoficznego lwowskiego; Akademia rolnicza w 
Dublanach, Towarzystwo lekarskie lwowskie, 
Obserwatoryum Szkoły politechnicznej we 
Lwowie, Koło matematyczno-fizyczne w War- 
szawie, Towarzystwo Polskich Prsyrodni- 
ków im. Kopernika, wydawcy Biblioteki ma- 
tematyczno- fisycznej w Warszawie, Czajewioz 
i Dickstein oraz tarnowskie Koło nauczycieli 
szkół wyższych. 


Przyjechali do Krakowa. 


FRANCUSKI. Hr. Zygmuntowie Jezier- 
sey z Warszawy, Antonina Ciświcka z Lublina, Ta- 
deusz Plewiński z rodziną z Warszawy, Ludomir Cy- 
wiński z Królestwa Polskiego, Konrad Łoziński ze 
r, Brońistaw Mayzel s Warszawy, Marek Wein- 
re 


OENNIK 


izby kandlowsi | przemysłowej w Krakowie, 
z dnia 23 stycznia 1013 r. godzins I w poł. 


ë Płacą | Ż adają 
Koronach 
Waluty. = 
Ruble papierowe. . . . . . . . . .|253 20] 254 50 
arm, LA HAB ©] 4 >F7 
| papierowe «a  . . «. . LJ . 2 
%-to frankówki w słocie , ,. . . .| 19 —| 19 25 
Dolary amerykańskie „.... . .|[400 —| 495 — 
| Listy zastawne. 
5*/, Listy zast. pron; Banku hipotec. | — —| — — 
4u/,/, Listy zastawno Banku hipot, „| 93 60] 94 50 
248 w w. M „| 54 —| 84 — 
diol, Listy zastawne Banku kraj. .| 92 —| 94 — 
tej, Listy zastawne Banku kraj. . .| 88 —| 87 — 
(ej, Listysast gal. Tow. kred.x,nieok, | 93 20| 97 20 
tj, Listy zast. gal. Tow. kred, 41-łet. | ML 50] — — 
j, Listy zast. gal. Tow. ktod. 58-let. | 84 50] 86 50 
Me no on opte n 90-let. | 98 25] 94 — 
4:js/. List. zast, Banku gal dlah.i prz. | 95 50] 26 — 
Obligacye i pożyczki. 
4*/, Galicyjskie obligacye propinac. „| 9% 50) 96 60 
ro sd ORA z z ~ l 8460] 86 60 
wj, Pożyczka miastii Lwowa . . . „| 99 —| 91 — 
tej oska miasta Krakowa . . „| 838 —| 84 — 
mj, Obligacye komunalne Banku kraj, | — —| — — 
t1/,9/, Oblig. komunalne Banku „| 88 —| 9250 
tej, Obligacye kolejowe, . . . . . „| 8275] 68 % 
Akcya. s 
Akcye Banku hipoteczn. we Lwowie |635 — | 640 — 
Akoye Banku. Galic. dla h.ip. w Kra- 
kowie . . . «. . . ee s s s „ „| 400 —| 405 — 
Akoyo kolei Karola Ludwika . .. „| — =| — — 
Akoye kolei Lwów-Ozerniowce-Jasgy |505 —-| 510 — 
Publiczne zapisy długa, 
4'|„*/, wspólna renta papierewa . .| 87 75; 88 235 
Sul, wspólna renta srebrną, „ . „| 88 —| 88 50 
4'|, zonta koronowa austry 1. „| 85 --| 85 50 
4|, renta koronowa węgieraka , . „| 84 50) 86 
4", renta austryncka w złoci , , .|107 75) 108 25 
å'h renia węgierska w słodę;*. , .|105 —| 405 Di 


Kursa są notowane ber 


6% bieżącego, który cię 
asobno M 


5 


Przewodnik krakowski. 


Groby zasłużonych /w krypcie na Skałce 
Jeg Skargi (w kościele w Piotra), oras Sfk ar- 
plec kościoła N. P. Maryi oglądać mośna w chwilach 
pł Ej od nabożeństwa za zgłoszeniem się do za- 
rystyi. 

! Musaka Kaat a a aa Pe 
arska) o edzających we wior piątk 
gd godziny 9 do 1 w południe, o ile w te dnie mia 
p świeta. 

ystawa Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych prey Placu Szozep otwarta codzien 
nie od godziny 11 do 4. 

Groby królewskie, grób Mickiewicza 
skarbiec w kstedme na Wawelu zwiedzać można 
w dni powszednie o godzinie 10, w niedziele I święta 
9 godzinie 11 I pół przed paładniem, 

Muzeum etnografiezne otwarte jest saw 
azo we niedziele i święta od godz. 11 do 2 
popoł. i ty jo można za opłatą 20 hal. od osób 
dorosłych i 16 od małoieżtnich. Muzeum wieso 
gię na nl. Studenckiej l. 7, partet. 


Nowy proram od soboty d 18 bm. do piątku d. 24 b. m. 
a Obok pierwszorzęnych obrazów: TEODOR i JEGO GŁOWA (komiczne) 


pochw.) TEODOR_(humoryst). 


Ob 
Ek ELEAN 


Str. 4. 


GBZIAĆ artystyczno 
kamieniąrs. i budowl 


Józefa RULESZY 


naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 


ia Biesiade 
ANDRAI 


cha 
oA l 


c= 


wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow- 
ca, granitu i marmuru. 
g Podejmuje się wyko- 
nania grobów w miej- 
Bcu i na prowinoyi. 
Telefon 1359. 


= 


| 
7 


ZNAKOMITE 


M ARMOLADY 


do legumin 
Morelowa 
wiśniowa 
Poziomkowe 
Malinome 
B: usznice I 
z owoców mieszanych nal- 
lepszej Jakości 


po najtańszej cenie poleca: 


WOJCIECH OLSZGWSKI 


w Krakowie 
Mały rynek, róg ulicy Szpitalnej 


Pomocnik 
handlowy 


młody, zdolny, szybki ekspedyent, obznaj- 
miony z działem farbowym i nasierowym, 
znajdzie stałą poeadę w bandlu korzennyw 
pod firmą „Hipolit 7 zin w Tarnopolu 


31 


Wina Lissa, Dalmatyńskie czarne, tworzące 
krew, białe i Opollo czerwone, wina z wła. 
snych winnic, po 52, 56, 62 etc. hal. za 1 litr; 
jez eż i inne gwarantowane naturalne sto- 
owe i deserowe wina, £rampan, koniak, 
wódki, likiery eto. wysyła się w beczkach po 
56 litrów wzwyż i w skrzynkach po 3, 6, 12, 
24 (flaszek oryginalnych franko dworzec 

Lubiana za pobraniem, 

Cenniki durme I opłatnie. 
Próbki kolekcy! win (5 kg.) franko za 
pobrasiem K 4*—. Czarne, krew iwo- 
rzące wino „Kuć” dla niedokrewnych 
i rekonwalescentów, 4 flaszki (5 kg) 

franko za pobraniem K 450. 


Adres : 


Br. Novaković 


właściciel winnic I hurtowny skład win 
Lubłana (Laibach) (Kralna). 
1470 0 


Za 6 kor. 


becznłka 5 kg. bratto znakomitej litewskie, 
bręyndzy deserowej wysyla za zellczką fa- 
bryczny skład serów Braci Rolniokich, Kraków 
Wielopole 7|M. — Cenniki różnych serów na 
żądanie darmo i opłatnie. 3890 


odróży Oświecim 
Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać 
do Ameryki lub Ramady, aby udali się z pełnem zau- 
A faniem tyjko wprost do 

Biura podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu: 


które nie ma żadnych agentów, ani naganlaczy, 


CHÓROM SOKOLIM 


: Dziewięć pieśni patryotycznych : 
na obchody narodowe i t.d. na chór mieszany i męski 
z akompaniamentem fortepianu ułożył 


ADAM WROŃSKI == 


== CENA3KORONY = 


TE 

TREŚĆ: Pieśń powstania z roku 1863. 

Marsz powstańców z roku 1863, 

Śrębrne piaszę z roku 1863. 

ky Połska nie zginęła, 

rzeci Maja Polonez. 

Marsz Polskich Sokołów. 

Pieśń powstania z roku 1863. 

Marsz Powstańców Wspomnienia z roku 1868, 


POLECA: 


S.A.KRZYŻANOWSKI 


KSIĘGARNIA, KRAKÓW RYNEK LINIA A-B. 


zm Nowy katalog ńut opuścił prasę ł przesyłamy go na żądanie opłatnie. zz=== 


z 
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LOKAL 


w śródmieściu 


je 


wdowa inteligentna 


wĘśrednim wieku, nkwalifikowana nauczy- 
elelka, władająca językiem polskim, niemiec. 
kim, znająca się na gospodarstwie dowo 
wem i na kuchri, poszukuje miejsca nan- 
czycielki, zarządcryni lub jakiegokolwiek 
odpowiedniego zajęcia, za skromnem wyna- 


na większe przedsiębiorstwo wydawnicze 
Pi a Deca a lit, E. 0 potrzebny od 1 kwietnia 1913 


SUETA Mit aa i M 
zuzia Wymagane duże sale 
w ad r sztat Zgłoszenia do Administracyi „Głosu Narodu“ pod „Lokal“. 


kowalski AAA AARAA ARAAAA 


akorowiiZ przemysłowa 


NIŻ 
KAJ 


szych wyjaśnień udziela pani 
Ewa Siwek, Skoczów Śląsk 
austryacki, 97 1 


Gas gg 
Absolwent akademii 


handlowej £ maturą panau pade 


zaraz odpowiedniogo miejsca. Wymagania 
skromne. Adres: Feliks Koterbski, Bochnia 
ulica Kowalska. 124 5 1 


Il. WYDANIE 
opuścił prasę- — Do nabycia po K. 


anizacya Narodowa 


w Pruchniku posznkuje kierownika facho- 
wo-uzdolnionego, — katolika, do założyć 
się mającego Kółka rolnierego — względnie 
Bazaru. —- Zgłoszenia z podaniem warunków 
nadsyłać Ks. Motyl w Pruchniku, 12381 


Dla eciemniałego kolportera 


Tomasz Baranowski, znana i popniarna na 
bruku krakowskim postać, na pół niewidomy 
roznosicieł gazet, obecnie stracił zupełnie 
wzrok i zdrowie tak, że uprawiać dalel swego 
zawodu nie może Zresztą i wiek podeszły prsy- 
tem nie pozwala już temu pracowitema i 
uczciwemu człowiekowi zdobywać samemu 
środków utrzymania. Polecamy go przeto 
dobroczynności i miłosierdziu publicznemu. 
Datki przyjmuje administracya Głosu Narodu. 


Ustalona sława ulepszenych gramefonów 


s marką ochronną „Anięłek piszący”, jakoteż płyt, przekonała wszystkich odwiedzających mój 
skład, że jakość tych żramofonów, przez czystą, waturałną i bóz szmetu odduwaną reprodakeję, 
toby imitacyjne Preszę się otem przekonać, chętnie zademonstruję — bes 


== Pensycnat Józefy Regoszowej == 
Kraków, Graniczna 14, l. p. 
poleca pakeje z calem utrzymaniem dla przejezdnych 


Jolanta“ 


Nakładam Spółki komandytowej właścicieli „Głosu Tarodu". Wydawca t odpowiedzialny redaktor Jan Ma 


„GŁOS NARODU” s dnia 24 Stycznia 1913. 


Królestwa Galieyi Lini Pomocy. przemysłowej 


oprawny, kor. 5*— egzemplarz broszurowany . 


== Zamówienia wprost do Biura Ligi Pomocy Przemysłowej 
Lwów, ul. Pańska 11. 


SOTO D BTO X TRN OOOO 


Pierwszy Krajowy Skład Gramofonów 
iraków, Ftoryańska 25. Filia: Bradzka 71. tel, 1241! Lwów, Śyktuska 2, tel. 1660. 
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„Przyjmuje słałowałków | wydaja na żądanie obiady do demu. fy 
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— ARTSY. -AAMIENUIBSTI 
W TANI SPOSÓB URZĄDZIC SOBIE DOBOROWĄ i TRENBECKI CH 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJR oki 


Sa Rakowiecka I. 7 
i pop je a Telefon 462 

f odejmuje się wykonywa- 
SA nia w szelkich robót ki za- 
kres ten wchodzących, 

i a wszczęgólności GROBO- 
= WCOW i POMNIKÓW, 

tak w miejscu jak i na prowiscył. Po. 
leca wielki wybór gotowych pomników 
Z plaskowca marmuru i granitu, 


„Bibliotekę Dzieł 
Wyborowych” 


CO TYDZIEŃ KSIĄŻKA ZA 19 I PÓŁ KOP. 


Nudnych książek nie drukujemy. E Zakład wodoleczniczy 
Każda książka jest zajmująca. E D 
H| Or CHRAMCA 
W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ: 4 re Tier ei 
> A 4d D . 

Pamiętnik Bukara, uzupełniający słynne Pamiętalki Ochockiego EM s WYL małą ża aitaan tla DEn 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 2 yz ya pa 10 Kon óriecnierwtwył 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwierdzy kijowskiej Rawity-Gawrońskiego R pa Cine E tray z E 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOZEFATA ŻYSKARA Ed W Krakowie, ulica Kanonicza L. 18. 


Zjawiska medjumiczne profesora dr. J. Ochorowicza. 
JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myersa 


Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 


JEDYNA W KRAJU 


3 FABRYRA PASÓW 


Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńskiego, Źmijewskiej jl =P. «sia 

I wiele Innych. : [> lgnacego Wurma. 
Redakcya posiada w tece szereg współczesnych utworów tłuma- [zd 3 wy": 
= CZONych z literatur obcych. Prozac Prenumeruj poza 


najtańsze ilustrowane czasopisma 


„Polskie Universum" 


Ponad 1000 ilustracyl rocznie 
Prenumerata rocznie wynoai K, 5. półrocz. 8-50 


Adres Redakcyi i Administracyt: Lwów, 
u. Lenartowicza 1. 9, 


s mieszkaniem i całem utrzymaniem dla pray- 
gotowania do matury realnej przyjmie się 
zaraz. Władający językiem niemieckim mają 
pierwszeństwo. Oferty x opisem  kwalifika- 
cyi, pod adresem „GÓU WERNER" Kra- 
ków, poste restante za okszaniem kwitu 
Inseratowego. 114 81 


ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO 


- _B Całoroczni prennmeratorzy Biblioteki 
Bezpłatne premium 


Dzieł Wyborowych otrzymają tę książkę 
jako premium bezpł. na wytworaym papierze z ilustracy, w zdobnej oprawie 


Cena prenumeraty w Warszawie kwartalnie K. 2'50, z przesyłką 315. 
Za oprawę dopłaca się 1 rb. £9 kop. 
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Redaktor Zdzisław Dębicki. — — — Wydawca Kazimiera Gadomska. 
Warszawa, Nowo-Sienna 2, tel 114-30. 


KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE. 


Nowe źródło zarobku Nowe 


teraz najodpowiedniejszy czas zbierać szyszki 


sosnowe, Świerkowe, modrzewiowe 


które kupuje całemi wagonami i udziela wszelkich objaśnień 
bezpłatnie i odwrotnie 


Zarząd wyłuszczarni nasion 
__ Zassów pod Czarną 


ma Śr m 


m fabryka wód mineralnych szincznych i spetycnie leczmreych 


pod firmą 


Wdowa inteligentna 


w średnim wieku poszukuje posady do za- 
rządu domem na skromnych war 

Zgłoszenia pod adresem: Siostry miłosierdzia 
w Czortkowie dla A. 8. 11811 


Inżynier chory 


na grużlicę, bez środków do życia, uprażsca 
na tej drodze o jakąkolwiek pomoe. Łaskawe 
datki przyjmuje Administracya Głosu Narodu 


1580 5 4 


Z powodn ckoroby rządoy potrzebny jesą 
zaraz doświadczony z dobremi świadectwapi 


do Wielkiej wsi p. Wojnicz 
Hrabia Jan Stadnicki. 


Pożyczki 


od 4 do 6 procent od 200 koron w swyż 
z ręczycielami lab bes, w 4-ro koronowych 


10531 


9" ” 09 ratach miesięcznych daje wypłacalnym 080- 
œ: R. Rząca I Chmuvskl :-: fisz vane ROWE 
w Krakowie ulica św. Gertrudy i. 4. Śbanienia gratis | franko, 4 = AAS 


wyrabia pod koatrolą komisył Przemysłowej Tow, Lekarskiego tak. polecona 
przes toż Towarzystwo 


WODY MINERALNE SZTUCZNE 


odpowiadające składam chemicznym wodor: 


Billiásklej, Glosshblezskiej, Vichy, Nomburg, Kissingen 
tuduież apecyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodową,, żelazistą kwaśną, 
oras inne wody mineralne z przepiśn prot Jaworskiego. Sprzedał cząstłkiawa 

w aptekach i drogueryach. — Oennik! na żądanie darmo. 
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szafy różne, umywalnie, lustra, duże I małe, 

biblioteka, kredensy, fotele, fortepiany krótkie 

stoły, obrazy, szkice i t. p. Najtaniej sprze- 

daje Chrześcijański handel używanych me- 
bli lecz dobrych. 


Kraków, ulica Gołębia L. 10 
sklep. — Również kupuje. 59101 


Jubiler B. ARMĄTOWICZ 
Kraków, Rynek 


-handlowy 


i po cenach Mhrycanysh aa łe. o’ 


Pracownia I skłąd ZA w RP dl th para 
w nę rt" wa biiacowył, 


Ostatnie Wydawnictwa | 
Księgarni Powszechnej (Dyecezyalnej) w Włocławku. 
Abt 0. T. J. Droga krzyżowa dla dusz Bogu poświęconych. Str. 64, cena 
25 koron. 

Bandurski Wł. Biskup. Jadwiga Święta Królowa na Polskim Tronie. Opowieść 
dziejowa w trzech częściach. Str. 400. Cena 80 kop. ga 
Gregorowicz Żywot Pana Naszego Jezusa Chrystusa. Str. 200, cena 60 kdp. 
Kryr!aki Ka. Krótkie nauki homiletyczne na niedziele i uroczystości całęge 

| roku. Str. 451, cena 1.60 kop. "A i 
Krynicki Ks. Żywot Sw. Paschalisa Baylona, Patrona czcicieli N. Sakra- 
mentu. Str. 100, cena' 50 kop. ; k Eh 
Ostanlowicz P. ks. Gajewski St. ks. Wierząca niewiara. Dwie rozprawy 0 fne- 
dernizmie. Str. 40, cena 30 kop. | RS 
Zak J. St ks. Życie katolickie w pouczających przykładach. Str, 368. Gena 
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60 kop. A „4 a i 
Zak I. St. ks. Piękne przykłady służące do wyjaśnienia czwaftėge 
przykazania Boskiego. 80 Str.. 20 ‘kop. se 
Do nabycia we wszystkich większych księgarniach. 
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otrzymać można Jedynie ed firmy 


przewy wszelkie 
‘przymusu knpna — a Każden odniesie przekonanie, że nie ma milszej rozrywki w domy, tach — Cenniki darmo | 6 }. — Gramofon koneertowy 2 podwójne mil | 
Airera po a rż m enie sprz! asa którem z płytami msj- ial w aae e -220.000 pyt na skladzie. Wszełkie płyty prócz Zonofon I z aalo be 2% ~ 


| Tysiące podziękowań! | Siwe Panie i siwi Panowie it 
Unikajcie FARD a Mleka odmładzającego własy::s 
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